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W y b c r y  nie odroczone.
Eeleilscy miMwie nis wini w Eiienf?.

Wiedeń, 17. sierpnia.
feremniki podają, iże według infonKtói „Ma- 

fSnTa“ z  Bruikseiji,, odbędzie się tam dziś Rada mi­
nistrów, która omawiać będzie wyniki konfełrencfi 
londyńskiej. Theunis i Jaspar byli wczoraj u króla, 
którego poinfurmowali o wypadkach londyńskich.

IW rozmowie z  pi zedsta jwieieJami prasy o- 
świadc^yli oni, że nie można tu mówić o zer wia­
niu ententy. Chodzi tylko, o  różnicę poglądów, a 
nie o różnicę zasad. Belgia ma nadzieję, że będzie 
mogła jeszcze pośreuriczyć tnjuuzy Francją ą An- 
glją. (PAT.)

ft jedisilt Mn i praHiwnikto? nie mtąm.
Włedeń, 17. siełpnia. 

,jN. Fr. Prease“ donosi z Paryża: Tutejsze w y- 
ttam 5 „Daily Maif“ podaje, że gdyby Belgja w 
comisji reparacyjnej miała glosować przeciwko 
ttanowislm Francji, wówczas .przedstawić el Frań* 
hit, a zarazem przewodniczący komisji odszkodo­

wawczej Dubois otrzyma polecenie wystąpienia 
i  komisji,

■Gdyby jedłtak glosowanie w  komisji wypadło 
na.„niekorzyść moratorium, ło, jaas twierdzi dzien­
ni k, jest więcej niż pewne, że z komisji wystąpi 
delegat angielski Bradbury. (jPAT.)

Paryż, 17. sierpnia.
W  dniu dzisiejszym odbędzie się posiedzenie 

komisji odszkodowawczej. Komisja wysłucha 
prawdopodobnie deklaracji niemieckiej, na którą 
jednakże udzieli odpowiedzi nie prędzej niż w  pią­
tek. W  przewidywaniu decyzji komisji odszkodo­
wawczej, rząd francuski jest skłonny akcję swoja 
uzgodnić z decyzją komisji.

Wszelako gdyby kormsja powzięła decyzję 
niesprawiedliwą, z pogwałceniem leżeli nie litery 
to ducha traktatu wersalskiego, w  takim razie

rząd francuski odzyskując całą swobodę akcji, z 
własnej inicjatywy zastosowałby w dosunku do 
Niemiec szereg środków kontroli ekonomicznej, ja 
kie uzna za stosowne w ramach propozycji fran­
cuskiej, złożonej w  Londynie. (PAT.)

POSIEDZENIE RADY NAJWYŻSZEJ.
Paryż, 17. sierpnia.

„Petit Parisien“  podaje, że najbliższa Ruda 
Najwyższa ma się odbyć z końcem b. m. prawdo­
podobnie w  Brukseli. (PA T .)

Napady mojsi \\mmv pasie jtóinf
Wilno, 17. sierpnia;

Dnia 11 bm. silne oddziały regularnych wojsk 
litewskich zajęły wieś Awiżańce gminy szyrwiiy 
ok;ei, przyczcm żołnierze dokonali szeregu gwał­
tu nad ludnością wsi. Zaalarmowany oddział m ii- 
cji ludowej przybył na pomoc i odrzucił po krót­
kiej walce napastników

Wieś Awiżańce uległa już kilkakiotnemu na­
padowi Litwinów, co pochodzi stąd, że ludność 
szczególnie •wytrwale i jasno oświadczyła się za 
Polską.

Dnia 12 bm. litewska załoga kwaterująca w  
Szyrwintach zawiązała pod samymi Szyrwintami 
walkę z oddziałem' milicji, kwaterującym w  jedrej 
z pobliskkih we i. W  walce padło 2 Litwinów, kilku 
zaś było rannych, ze strony zaś milicji raniono je­
dnego milicjanta. Tego samego dnia oddział litew­
ski zajął wieś Denowale gminy gedrolckiej 1 pod

prełekstem t. zw. rewizji dopuścił się rabunków 
oraz katowania ludności.

Dmą 13 bm. w  okolicznej wsi Pasuie i w za- 
ściariku Maria tka gminy, gecb ojrekiej pojawiły się 
oddziary regularnych wojsk litewskich, które za 
pomocą strzelaniny próbowały sterory/.ować lud­
ność. Strat w  ludziach nie było. (AW .)

STOSUNKI NIEMIECKO-SOWJECKIE.
BerHr., 17. sierpnia.

W  moskiewskim komisariacie dla spraw  
zagi rozpoczęły się 15, b. m. pertraktacje 
niemiecko-sowjeckie w  sprawie opracowania 
nowego traktatu handlowego niemiccko-so- 
wjeckiego. (A W ).

" l a j m u n d  P o i n c a r e .

V /'

Obecny francuski prezydent mioistrów, któ­
rego energiczna postawa i nieustępliwość w obro­
nie interesów Francji' na konferencji londyńskiej 
wywoiała paroksyzm? wściekłości ze strony L. 
George‘a i . .. Niemców.

Poincare, uir. w  roku 1850, adwokat paryski, 
w  łatach 1886 do 1887 szef gabinetu w minister­
stwie rolnictwa, wybrany w  roku 1S87 deputowa­
nym zwrócił na siebie powszednią uwagę iiasnem 
i gruntownem traktowaniem spraw finansowych. 
W  roku 1893 został ministrem oświaty, kultury i 
sztuki, w  roku 1894 by} ministrem finansów, w  r, 
l8y£ znowu w  gabinecie Ribota ministrem 
oświaty. Następnie został wiceprezydentem Iżby 
i członkiem Senatu. W  roku 1906 został znowu 
■ministrem finansów, a w  roku 1909 czfonkietn A- 
kademji francuskiej.

Wybuch wojny zaskoczył go na stanowisku 
prezydenta republiki francuskiej.

ZAMACH NA KONSULAT.
Marsylja, 17. sierpnia.

Na gmach 'konsulatu włoskiego rzucono bom­
bę. Wybuch poczynił straty wyłącznie material­
ne. Sprawca zamachu zdołał zbiedz. (PAT.)
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U k aże  się w  dniu 6, w rześn ia  w  nak ładzie  30.000 egzem pla ­
rzy  i pośw ięcony w  całości jesiennym  T a rgo m  W schodn im  
w e L w ow ie , zaw ierać  będzie prace p ierw szorzędnych  m istrzów  
pióra i  pędzla. Specyalny  dzia ł rek lam y artystycznej wedle  
w zorów  tygodn ików  zagranicznych, będzie nowością, która  
w ystaw com  i przem ysłow com  polskim  da po raz p ierw szy  
sposobność niecodziennej i  skutecznej p ropagan dy  ich w y ­

twórczości.

I
k

R O ZW A ŻA N A  BĘDZIE PR ZEZ SEJM W  DNIU 12. W R ZE ŚN IA  B. R

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 13. sierpnia, 
(m.) Prezydent ministrów dr. Nowak oraz 

ministrowie spraw zagr. Narutowicz i spraw 
wewnętrznych Kamieński po ukończeniu na­
rad z posłami Feaei ow iczem  i W itosem  od­
byli krótka konferencję z pos. Głąbińskim, 
poczem opuścili gmach sejmowy.
1 Prezydent ministrów w porozumieniu z 
łnarszałkjem Sejmu ustalił, że projekt samo­

rządu dla Wschodniej Małopolski będzie wnie- 
siony dnia 9. września, tak, aby komisja kon­
stytucyjna. m ogła się nim odrazu zająć, po­
czerń Sejm rozpatrzy ten projekt na plenar- 
nem posiedzeniu w  dniu 12. września.

Prezydent min. dziś jeszcze miał się u- 
dać do Belwederu z wnioskiem o podpisanie 
dekretu w  spraw ie rozpisania w yborów  na 
dzień 5. listopada.

KOMISJE SEJM OW E NIE W ID Z Ą  PR ZYCZYN  DO ODROCZENIA.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 13. sierpnia.
(m.) W czora j o godzinie 10 minut 30 

przed południem rozpoczęło się posiedzenie 
połączonych komisji sejm owych do spraw 
zagranicznych j konstytucyjnej. Z ramienia 
rządu obecni byli prezydent ministrów dr. 
Nowak, minister spraw zagranicznych Naru­
towicz, minister spraw w ewnętrznych K a ­
mieński.

Posiedzenie zagaił marsz. Sejmu Trąmp- 
ezyński, oddając przewodnictwo prezesow i 
tomisji spraw zagranicznych, jako najstar­
szemu wiekiem.

P ie rw szy  zabrał głos minister Naruto­
w icz i w  imieniu rządu zapytał, c zy  Sejm 
trwa p rzy  swojej uchwale, .aby w yb ory  do 
Sejmu odbyły się dnia 5. listopada b. r.

Pos. W oźnicki stw ierdził, że komisje nie 
Ba kompetentne do zmienienia uchwał, po­
wziętych przez plenum sejmowe. Pos. O łą- 
Jńńslci w yra ził to samo przekonanie i zażądał 
ogłoszenia dekretu o wyborach. Prezydent mi 
jistrów  dr. Now ak ośw iadczył wobec tego. że 
rząd obecny stanął w obec gotow ej decyzji w' 
Sprawie terminu w yborów , która zapadła 
;rzed powołaniem jego rządu. Pos. Federo- 
V icz mówił, że jeżeli są jakie pow ody do od­
roczenia w yborów , to rzad musi wziąć odpo­
wiedzialność z i  ewentualne ich odroczenie 

później stanąć przed Sejmem. Pos. K rzyża ­
nowski (P . S. L .) zapytuje, czy  rząd pi a jakie 
\rgumenty, które zm uszałyby do powzięcia 
iecyzji w  sprawie zmiany terminu- w yborów .

Pos. Skulski oświadcza, że jeżeli argu- 
nenty te istnieją, rząd możo je zakomuniko­
wać poufnie. Pos. Thon (Zjedn. żyd .) dopusz­
cza m ożliwość istnienia argumentów, któreby 
.logły ' zaw ażyć w  sprawie zmiany terminu 
w yborów  i stawia wniosek, aby posiedzenie 
ogłoszono za poufne, na którem rząd przed­
stawiłby sytuację polityczną w  połączeniu z 
lrgumentami, przemawiającemi za odrocze- 
idem w yborów . Pos. Czerniewski (Ch.-D.) u- 
vaża, że nie można bez poważnego powodu 
tmiemiać uchwały o terminie w yborów . M ów ­
ią ma wrażenie, że tyeh poważnych pow o­
dów niema. Pos. Dubanowicz proponuje, aby 
posiedzenie uznać za skończone. W ów czas 
nim Narutowicz prosi o zarządzenie posie- 
jzenla poufnego.

Przew odniczący pos. St. Grabski w  myśl 
prośby min. Narutowicza zarządził poufność. 
Od tego czasu posiedzenie trwało fyiko 20 
minut. Stw ierdzić należy, że nic nowego ani 
ze strony przedstawicieli rządu, ani też człon­
ków obu komisji do dyskusji nie wniesiono. 
P rzez  cały czas była mowa jedynie o tern, 
czy komisje są kompetentne czy też nie 
zmienić uchwałę, powziętą na plenum sej-mo- 
wem.

Jedynym nowym momentem było zapy­

tanie marszałka Trąm pczyńskiego, kiedy 
rząd wniesie projekt ustawy o samorządzie 
dla Wschodniej Małopolski Prezyden t mini­
strów  dr. Nowak odpowiedział, że w  prze­
ciągu miesiąca. Posiedzenie zakończyło się 
stw ierdzeniem  przewodniczącego, ż e  dysku­
sja ujawniła, iż komisje nie uważają się za 
kompetentne do zmiany uchwały o terminie 
w yb orów / a  również i rząd odpow iedzialność 
za zmienienie terminu na siebie nie bierze.

W YNIK I OBRAD  KOMISJI.
W arszaw a, 17. -sierpnia. 

W  rezultacie obrad komisji sejm owych u- 
stalono: 1) W  dniu jutrzejszym rząd ogłosi
deklarację o wyborach do Sejmu i Senatu w  
myś! postanowień Sejmu. 2) Dnia 9. września 
odbędzie się posiedzenie komisji konstytucyj­
nej w  spraw ie statutu dla Wschodniej 'Mało­
polski. 3) Dnia 12. września zwołane zostanie 
plenarne posiedzenie Sejmu. (P A T ).

Warszawa, 18. sierpnia, 
(m.) Jak się dowiadujemy, jeszcze wczoraj 

wieczorem Naczelnik Państwa podpisał dekret w 
sprawie wyborów do Sejmu 1 Senatu w  myśl u- 
cli wał sejmowych.

KIEROW NIK R EFERATU W YB O R C ZE G O .
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 18. sierpnia, 
(m.) Kierownikiem  nowo - utworzortegf 

referatu w yborczego  w  M inisterstw ie spraw 
wewnętrznych m ianowany został p. Leopold 
Rutkowski, który opracował projekt ordyna­
cji w yborczej do Sejmu i brał udział w  sej­
m owych posiedzeniach komisyjnych.

w

W arszawa, 18, sierpnia, 
(m.) Dowiadujemy się, że członkow ie P. 

S. L. pp.: Patek, Seib i Bochenek zgłosili sw o­
je przystąpienie do stromdctwa „W yzw ole-

(Telefonem od naszego korespondenta),

Pozatem krążą pogłoski, że Włodzimier? 
Tetmajer zgłosił swoje przystąpienie do P< 
S. L.

nia*

RRAD W  KIERUNKU POWROTU

Moskwa, 17. sierpn-a.
Na konferencji' komunistów Stallin w  wygło­

szonym referacie omawiając obecny .stan . partji 
komunistycznej, stwierdził, że w łonie partii ko­
munistycznej powstaje ferment, który pogłębia się 
coraz bardziej na tle polityki ekonomicznej. Poli­
tyka ta wśród jedti/ych wywołała opór i krytykę, 
wśród drugich przygotowała chęć powrot^dó ka­
pitalizmu. Pow rót Lenina do rządów Stalim uwa­
ża za niemożliwy, zarówno z  powodu jego choro­
by jakoteż z powodu zbyt umiarkowanych poglą­
dów. (PAT.)

Moskwa, 17. sierpma.
Przed zakończeniem posiedzenia partji komu­

nistycznej przemawiała między uwitymi K'ara Zet- 
kin, która w  imieniu komunistów niemieckich do­
magała sę wykonania wyroku na skakanych ©se­
rach. Delegaci francuski i angielski1 wygłosili bar- 

j dzo umiarkowane .przemówienia. (PAT.)
I Moskwa, U. sierpnia.

Ostatnia konferencja partji konimiistyczhej

3 i

DO. ZBRODNI I TERRORU.

powzięła szereg zasadniczych rezolucji, ustalają 
cych nowy kurs polityki partyjnej. Odtąd partji 
dążyć będzie do porozumienia i yzspółpracy z ży- 

. wiolami bezpartyjnemu
Organy partyjne otrzymały instrukcje, stoso­

wnie do których1 mają usilnie starać stę o to, abj 
te elementy pozyskać dla pracy państwowej w 
•ramach obecnego ustroju. (AW .)

POWIETRZNE ZBROJENIA SOWJETÓW.
Moskwą, 17. sierpnia. 

Prasa sowiecka rozpoczęła kampanję na 
rzecz stworzenia, za przykładem Anglii wielkie, 
floty napowietrznej, tako najtańszego środka c- 
brony podczas wojny. (AW .)

KLĘSKA ENVERA - PASZY .
Berlin, 17. sierpnia. 

Berliński dziennik ros. ..Rur donosi o klę­
sce Enyerą-paszy, który.-ścigany przęz od­
działy armji czerwonej, w ycofa ł się z Turkie­
stanu i Buch ary do Afganistanu. (P A T ).
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W rocznicę śmiertelnych zapasów.
BÓJ O WARSZAWĘ DNIA 16-GO SIERPNIA 1920 ROKU.

Lwów, 13 sierpnia,
■Wspomnienia historyczne dnia 16 sierpnia 

e wracają się przedewszystkiem ku nastrojowi ra­
dości, jaki opanowywał stolicę, pod wpływem nie 
określonych jeszcze, ale już dających przeczucie 
ogromnego zwycięstwa wieści z frontu.

Doszły tedy wiadomości, że poprzedniego 
dnia wojska nasze (17 dyw. piech.) wyruszyły z 
fortów Modlina na Nasielsk zachodząc wroga z 
flanki, że jazda zajęła Ciechanów, a piechota (18 
,dyw.) dociera do l(nji kolejowej Ciechanów —Mo­
dlin, że w róg wyrzucony znowu na Wkrę, choć 
nie dopuszczał do rzeki części wojsk naszych (9 
idywizji i legji ochotniczej) ustępował już pod na­
borem (brygady syberyjskiej i 17 dywizji).

'Dnia 16 wszystkie te akcje doprowadzają do 
eajęcia Nasielska i do odwrotu XV. armji sowjee- 
|tiej ku Narwi. Ale niebezpieczeństwo nie minęło. 
Wróg wyzyskując przedwczesne nasze natarcie, 
fzuca dw f; dywizje swojej czwartej armji na. lewe 
skrzydło i tyły arm.ii jen. Sikorskiego. Jazda i 18 
idywizja muszą zwrócić się przeciwko niemu. Za­
chodzi groza, żc skutkiem tego wypuścimy z rąk 
całą zdobycz, nie wykorzystamy zwycięstwa, co 
•więcej narazić się jeszcze możemy na nowy jtwrot 
Zaczepny cofającej sie już XV armji sowieckiej i 
Jnieć tło czynienia z dwoma skrzydlowemi uderze- 
Miami,
. Wódz Naczelny ratuje sytuację. Ze swojego 
odwodu posyła pomoc w sile 4 dyw. piechoty i 
jednej brygady jazdy. Jazda rzucona niezwłocznie 
w  bój, brawurową skarżą pod Płockiem, parali­
żuje manewr nieprzyjacielski. Pościg za pobitą 
IV  armią sowjecką nie ulegnie już zwłoce.

Na froncie armii 1-szej (jen. Latinika) przed 
JiYarszawą po odzyskaniu Radzymina i poprawie­
niu położema na ó^inku północnym, panuje wzglę 
(dny spokój.

A!e ukryta, niewidzialna dotąd armia Naczel­
nego Wodza, przeznaczona do przeciwnatarcia na

O K U L I S T A
Dr, H IG E L  p o w ró cił

i ordynuje ul. Jagiell.ińska 20. r 5 '9

MARCELI PREYOS1
39

DONŻUANKI.
POWIEŚĆ.

(Przekład autoryzowany).
Przełożył 

Kazimierz Bukowski.

—o—

CZEŚĆ DRUGA.

(Ciąg dalszy)
„Do Pana W awrzyńca Sixte, dyrektora 

Oddziału kasowego, Bank Woglezański,

Paryż.
..Kierownik oddziału kasowego Credit 

General opuszcza dziś nasz dom, aby objąć 
Ważniejsze stanowisko w Banku Narodowym . 
Pragnę oddać panu jego miejsce. Otrzym a 
pan .naturalnie tę samą pensję, co on, to jest 
trzy tysiące franków tnieMęcznie, prócz rocz­
nej gratyfikacji, której wysokość oznacza co­
rocznie Rada Nadzorcza i która jest o c zyw i­
ście bardzo różna: Pan Dutrier miał z tego
tytułu w 1919 około kilkunastu tysięcy fran­
ków.

..Oczekuję pańskiej bezzw łocznej odpo­
wiedzi, gdyż stanowisko wolne jest od dzi­
siejszego dnia.

„Proszę przyjąć w yra zy  szczerego po­
ważania «

Kamila Eiiaełmann".

olbrzymią skalę rusza się już z swojej strategicz­
nej kryjówki nad Dolnym Wieprzem. 14 dywizja 
z Dęblina osiąga Osieck w  drodze na Garwolin i 
Mińsk Mazowiecki, 16-ta dswizja zajmuje Żele­
chów w  drodze na Kałuszyn, ll-sza  dywizja z Koc 
ka przez Bystrzycę idzie na Siedlce,. Dywizje te, 
tworzące IV-tą armję (jen. Skierskiego), niszczą 
zaskoczoną w  marszu ku Wiśle 57-mą dywizję pie

choty sowieckiej. Armja 3-cia (jen. Zielińskiego) ru 
sza lewem skrzydłem jeszcze zmęczonem długie- 
mi marszami i walkami wielkiego odwrotu, ale peł 
nem mocnego ducha i dociera do szosy Radzyń— 
Siowatycze. Trzecia dywizja legionowa nadcią­
gająca od Chełma osiąga Włodawę, gdzie rozbija 
87 pułk piechoty sowjeckiej.

•Rezultat dnia:’ sowjecką grupa Mozyrska prze 
stała istnieć. Skrzydła i tyły XVI-tej armji so­
wieckiej związanej pod Warszawą, zostały już od 
słonięte,.. Pogrom armji sowjeckiej już przesą­
dzony

zacho-
spadnie

RADEK-SOBELSON WYJAŚNIA PRZYCZYNY NIE WYKONIANIA WYROKU.
Berlin, w  sierpniu.

Z powodu niewykonywania wyroku na ese- 
rów, Radek zamieszcza w  prasie komunistycznej 
następujące wyjaśnienia, które powtarza „Vossf- 
sch-e Zeitung":

„Panowie 2-giej i 2 i pól międzynarodówki 
będą trjiumfować, że nacisk z idr strony obalił 
przywódców eserów. Niechaj triumfują. Lecz my 
spokojnie mówimy im w bezwstydne twarze:

Jeżeli stronnictwo eserów nie wyrzeknie się 
propagandy-, organizowani wojny domowej, szpie 
go,stwa i terroru (?■), żaden krzyk ich nie ocaii 
przed karzącym mieczem sądu sowieckiego. Je­
żeli wstrzymaliśmy teraz ten miecz, to uczyniliś­
my to nie dla przywódców 2-giej i 2 i pól między­
narodówki, lecz dla mlljonów ©bałamuconych przez czki do Lwowa w czasie trwania drugich~Targów 

i .• l  Wschodnich. Szczególne

obecnie mieć względy dla przesądów (?) 
dnlo-europejskich robotników, włos nie ____
z głowy przywódców eserowskłch, chyba, że Czer 
nowy, Sensikowy i Ki-ereńscy dadzą- proletarja- 
ckiim masom Europy nową lekcję -poglądową".

Eksport drzewa polskiego.
•Konsul polski w  Havre w  piśmie do zarządu 

Targów Wschodnich donosi, że dzięki inteuzywnej 
propagandzie prowadzonej przez paryską polsko- 
francuską Izbę handlową na rzecz drugich Targów 
Wschodnich, w  kolach kupieckich i przemysło­
wych w Havre powzięto myśl urządzenia wycie-

nich proletariuszów, biegających niestety i dziś i-e 
szcze za nimi i ich burżuazyiną prasą.

My. komuniści mówiliśmy zawsze: O ile in­
teres rewolucyjny na to pozwala, będziemy mieii 
wzgląd nawet na obłędną wiarę pozostających w 
tyle mas robotniczych. Wszakże mamy wzgląd 
nawet na ich religijne przesądy. Niech klechy 
wnioskują z tego, że ulegamy ich naciskowi. Wiel- 
k;e masy zachodnio-europejskiego proletariatu, n e 
mające jeszcze za soba doświadczenia rewolucji,

zainteresowanie ujawni­
ły Towarzystwa francuskie budowy okrętów i 
lodzi, które w licznych zapytaniach informowały 
się, czy Polska jest w  stanie dostarczyć materja- 
hl drzewnego na budowę okrętów, a mianowicie 
drzewa jasionowego i cisowego, które już przed 
wojną importowano, jako pochodzące z Polski.

Wobec, tego, że na tegorocznych Targach mi­
nisterstwo rolnictwa i dóbr państwowych wysta­
wi w osobnym pawilonie doborowe produktyza

nie znają istoty eserów. Widzą w  t-em kontrrewo-, drzewne z lasów państwowych, istnieje uzasad- 
hicyjnem stronnictwie, partję robotniczą, chociaż niona nadzieja, że przemysłowcy francuscy będą 
nawet dawna międzynarodówka miała eserów tyl-j mogli pokryć swoje, zapotrzebowanie na Targach 
ko za drobnonreszczańskie rewolucyjny stronni-j Wschodnich, a tern samem utworzy się nowy ry- 
ctwo. Ponieważ sytuacja w Rosji pozwala nam j nek zbytu dla polskiego przemysł* drzewnego.

II.

vVi!la Hali Mo-m, Pen/,arce 
16. luty 1920.

Przedewszystk iem  jedno: myślę tylko o 
pani. Upłynęło pięć dni i owa wielka dzielą­
ca nas odległość nie zmieniła niczego. Myślę 
tylko o pani. Stw ierdzam  to z niezadowolę 
niem. do którego się przyznaję: czyż nie przy 
rzekłem parn m ówić w szystko? Dobrowolna 
nasza rozłąka ma za cel zbadanie własnych 
naszych serc.

Po-wrót do dziecinnych i młodzieńczych moich 
miejsc, których nie widziałem od dwunastu lat, 
wwdawał mi się tem, co w  terapii nazywa się od­
ciągnięciem. Dziś, przeciwmie, przedmioty i ludzie 
których oglądam, obecna rzeczywistość, wszystko 
to zaciera się w  mojej pamięci: przyćmiewa je to, 
co pozostawiłem w- Paryżu. Przebyłem kanał i 
Londyn jak w  śnie lunatycznym. Nawet kochany 
ten domeczek angielski nawet widok siwiejącego, 
kochanego Sama Hobsona, jedynej istoty. która 
mnie kochała przez całe życie, nie obudziło mnie 
z mego snu. Powiedziałem sobie z lekiem: „Tym 
razem, to dużo!..."

Mimo to rozłąka nasza nie była zbędna. Nie 
udało mi się zapomnieć i uspokoić, ale zdołałem 
zastanowić się i rozważyć wszystko. W  Paryżu, 
możność spotykania pani o każdej godzinie dnia 
uzależniła moje życie od tych spotkań. W  przer­
wach czekałem. Jakże można zastanawiać się i 
rozmyślać o czem, skoro pali nieustanna gorącz­
ka!... Tutaj wstaję rano wiedząc, że dzień upłynie 
mi bez sposobności widzenia się z panią. W yni­
kiem tego jest bezdenny smutek: ale w  tej samot­
ności mogę myśleć rozważać, poddać siebie do­

kładnemu egzaminowi. Nasuiwają się fakty, któ­
rych nie zauważyłem w Paryżu. Jednym z nich 
jest to, że nasze spotkanie było dla nas dwojga 
strasznym kaprysem przeznaczenia. Drugim zaś 
jest to, że w chwili obecnej, gdy nie jesteśmy jesz­
cze kochankami, rozstanie nasze zraniłoby nas naj 
mniej. Ostatnim faktem jest to, że skoro nasze ro­
zejście się stanie się trudne, rozejdziemy sic w 
rozpaczy i w'e wzajemnej nienawiści.

Chyba, ż «
• Nie mogę jeszcze sformułować warunku., któ­

ryby umożliwjł nam prawdziwe, pewne i trwałe 
życie.

Warunek ten zależy od pani. Nie wierzę ani 
przez chwilę, aby go pani spełniła. (Jważam to ża 
rzecz niewykonalną. Oto gorzki owoc inoich roz- 
;myś'ań. Otóż wytłumaczę się tnk dokładnie, eah 
gdyby stawiał djagnozę.

Od pierwszego naszego spotkania i w  miarę 
naszego wzajemnego paznawania, jakaś cząstka 
moja była pani wrogą. Nie lubiłem przeszłości pa­
ni, której nie znałem, przepychu, którym się pan: 
otacza, majątku pani, stosunków" i towarzyskiego 
stanowdska pani. Nie miałem prawa mówić tegc 
pani, to prawda: ale musiałem.

Czyniłem sobie wszystkie rozumne za rz t^  
Nie wierzę w to, co nazywają ifiorainością płci 
Nie tylko nie wierzę, ale uważam ją za głupią 
nędzną. Kobieta nie jest'panią swego ciała, bar­
dziej jeszcze niż mężczyzna. To mężczyźni w y­
myślili przeciwną doktrynę, aby posiąść kobietę 
jak się bierze na własność pole. Dotychczas nic 
nie utwierdziło we mnie tego przeKonania. Ale 
spotkałem panią i natychmiast odżyło we mnie u- 
przedzenie, którem się brzydzę.

(C. d. n.}
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GdińsK ośrodMiem importu rosyjsK.?
T?yga, 17. sierpnia.

„Siewodnia" donosi z Moskwy, jakoby rząd 
<owjeaki miał zamiar zaprzestać korzystania z 
jortów  estońskich i łotewskich, kierując ca!y 
swój import na Gdańsk.

. Ma to być odpowiedzią na represje rządu e- 
stońskiego i łotewskiego w  stosunku do miejsco­
wych komunistów. (P A T )

0 lulali myck linii kolejawpl Górnym Ślisko.
Warszawa, 18. sterpma. 

(m.) W  związku z przyłączeniem1 do Polski 
przyznanej części Górnego Śląska, powstała obec­
nie nowa dyrekcja kolei w Kato^ 'dajch. Prezesem 
tej dyrekcji mailowano p. Dobrzyckiego, dotych­
czasowego prezesa dyrekcji poznańskiej.

iNależy nadmienić, że lituje kolejowe, naieżą-

(Telefonem od naszego korespondenta.)

oe do dyrekcji w Katowicach, w  kilku punktach 
dochodzą do terytorium niemieckiego, co znacznie 
utrudnia komunikację i powoduje formalności celne.

Dla'ego też rząd polski winien córy chlej w y­
jednać fundiusze na budowę nowych Hnji kpfejo- 
wych na Górnym Śląsku.

y i

Lwów, 18. sierpnia.
(s) Z dniem wprowadzenia biega pociągu po­

spiesznego przez G. śląsk, odprawiać mają z  okrę­
gu fwcrw skiego stacje Lwów, Pr/emyśl 1 Prze­
worsk om)by, bagaż i przesyłki nadzwyczajne do 
stacji postoju poeągui iNr. 410. a mianowicie: w 
Jcomninikacjti przez Górny Siąsk do Łęki, Kępna, 
Ostrowa Wikp., Jarocina i Poznania, zaś w  komu­
nikacji z Górnym Śląskiem, do Katowic, Królew­
skiej Huty, Tarnowskich Gór i Lublińca z zasto­
sowaniem nastęoujacych przepisów:

I) Z Po‘ski do Polski pi*»z Górny Śląsk na­
leży osoby, bagaż, psy i przesyłk1 nadzwyczajne 
odprawiać za pobraniem opłat za całą odległość 
poisKą i śląska według tary! polskich. Odległość 
Śląska od Mysłowic do gramcy Państwa pod Łę­
ką wynosi 152 km.

II) Z Małopolski na Śląsk: a) do stacyj Kato-

i. 2 G. fisiem i przez
sk:ch, a z Mysłowic do Katowic wzgl. Królewskiej 
Huty zaliczać i wypisywać oddzielnie odpowie­
dnią cenę w markach niemieckich. Ceny w  mar­
kach niemieckich przelicza się podług fcażdomie- 
sięczuie ustalonego mnożmlka- na walutę polską i 
ogólną cenę pobiera się w markach polskich.

?W okręgu krakowskim odbywa się bezpośre­
dnia odprawa do pociągu Nr, 410 na stacjach Pze- 
szów, Dębica, Tarnów, Kraków, Trzebinia I Szcza­
kowa.

Przy przejeźdz;e pociągu pośp. Nr. 409 i 410 
przez niemieckie części Górnego śląska wymaga­
ne są dowody osobiste lub służbowe z fotograf Ją,
bez w !z y  niemieckiej.

Podczas przejazdu tego pociągu przez nie­
mieckie części Górnego, Śląska drzwi i okna wa­
gonów będą zamknięte. Wsiadanie do wagonów 
oi az wysiadanie z nich, przyjmowanie do wago-

wlce I Królewska Huta należy opłaty za przew óz! nów lub wydawanie z nch jakichkolwiek przecf- 
osób, bagaży, psów i przesyłek nadzwyczajnyeti j miotow jest wzbiomone, 
ohTczaś oddzielnie do Mysłowic podług taryf poi '

Przed gr źbą oskrzydlen a,
Lwów. 18. sierpnia.

Świadomość, że idealnym rynkiem zby- 
*u i odpływem  dla produkcji przem ysłowej 
polskiej, jakoteż najbliższym terenem nasze­
go tranzytu jest Rosja i Ukraina, w yn iszczo­
ne wojną i rewolucją, w ryła się tak silnie w  
przekonanie całego społeczeństwa, że powta­
rzać to by łoby dzisiaj zbytecznem. Gała e- 
nergja naszego kupiectwa. cała ekspansja 
handlowa musi być skierowaną w tym kie* 
runku, gdyż  bardziej od nas nikt nie jest po­
wołany do eksploatowania kotfsumcji rosyj­
skiej i nikt od nas nie ma po temu dogodniej­
szych warunków.

Jakkolwiek jednak chcemy i pragniemy 
D w  ład nać rynkiem rosyjskim,1 nie możemy za­
pominać o tern, że jesteśmy krajem zamało u- 
przem ysłowionym, że nasza produkcja jest 
dziś dcąrero w  stadjum konsolidacji i że sku- 
tldpp! sani' nie moglibyśmy zaspokoić
głodu tow arow ego  Rosji, iedynie nasz własny 
produkt ra Targ tamtejszy wprowadzać.

Poza w ytw oram i 'tekstylnymi i m aszy­
nami rclniczemi. a obecnie dzięki przy łącze­
niu Górnego Śląska i irnymi iabrykatami 
przemysłu metalurgicznego, które produkuje­
my ponad własne zapotrzebowanie i któro 
możemy eksportować, nie łatwo nam będzie 
znaleźć towar na w yw ó z  pochodzenia rodzi­
mego, a nie poszukiwany na rynku w ew n ę­
trznym. Z konieczności bedziem y musieli do­
puścić do tego. że obcy towar napłynie na 
rynek, który tak chętnie zm onopolizowaliby­
śmy dla siebie. P ierw szym , który nam w Ro-

następnie czeski i austrjacki, w reszcie ang;e1- 
ski.

2 faktem tym musimy się pogodzić, bo 
sami jesteśmy ekonomicznie za słabi, abyśmy 
mogli ryw a lizow ać z tylu i to silniejszymi kon 
kurentami.

Zrozumieli to nasi ryw ale i z obu stron 
dążą do oskrzydlenia nas. W  powojennym ru­
chu handlowym niepoślednią i wprost domi­
nującą rolę zyskały sobie „Ta rg i". Zaponiocą 
Targów  daża zarówno Niem cy, jak i inni nasi 
konkurenci do okrążenia nas i do nawiązania 
stosunków handlowych z Rosją z pominię­
ciem nas, pozą naszemi plecyma. a w ięc i con­
tra nam. Na północy w idzim y silnie forsow a­
ną przez N iem ców „Ostm esse" w  Królewcu, 
którą ze względu na dogodny pomost małych 
państewek nadbałtyckich, grozi nam bardzo 
poważnie opanowaniem północy Rosji. Lecz 
jeszcze groźniejsze sa tak silnie, jako również 
„Ostmessen". a w ięc wybitnie na W schód o- 
bliczone, reklamowane Targi w W rocław iu ,

Wiedniu, Preszbuigu, Budapeszcie i Buka­
reszcie.

Korzystając z jakościowej i gatunkowej 
liczebności i różnorodności swych produk­
tów, starają się inicjatorzy tych Targów  ścią­
gnąć przedewszystkiem  Rosjan, którzy, znaj­
dując tam wszechstronna podaż, chętnie się 
ku temu skłariaja. Od północy zw łaszcza 

.K ró lew iec, Jak to już zaznaczono, od połud- 
Inia, korzystające z tak dogodnej drogi na 

Wschód, jaką jest Dunaj, W iedeń, Preszburg 
i Budapeszt.

Targi w  Bukareszcie nie mają w praw ­
dzie charakteru takiego, jak poprzednie, gdyż 
Rumunia nie jest krajem tak uprzem ysłow io­
nym, by. sama mogła eksportować do Rosji, 
lecz spełniają tylko rolę pośrednika dla C ze­
chosłowacji i Austrji.

Podobną rolę pośrednika musimy przyjąć 
na siebie i m y ! Jeż'el: chcemy zapewnić sobie 
choćby częściowe tylko opanowanie konsum­
eji rosyjskiej, jeżeli nie chcemy dopuścić, by 
nas zdynstansowali inni, musimy starać s!ę, 
b^śmy się stali wszechstronnymi dostawcami 
konsumenta rosyjskiego. Jeżeli nie m ożem y 
dawać produkti własnego, musimy być po­
średnikami dla produktu obcego, dla im-, jak I 
eks-portu, a także dla fabrykacji weym ątrz 
kraju na eksport, wielkich spółek z miesza­
nym kapitałem, którego część obejmuje rząd 
sowjecki, część instytucje gospodarcze rosyj­
skie, a resztę zagrairca.

W obec wprowadzenia wewnątrz Rosji 
zasady wolnego handlu, p r z y w ró c e n i czę­
ściow ego własności prywatnej, stworzenia 
prywatnego Banku i t. d., stosunki z Rosją 
wejdą na coraz normalniejsze tory.

O ile chcemy zapewnić sobie rynek ro­
syjski, jeżeli nie chcemy się dać ubiec Niem­
com, którzy bystro śledzą .układ tamtejszych 
stosunków i starają się nas okrążyć i w ye li- 
tn nować od odbudowy Rosji, a sekundują im 
w tern Anglicy, musimy nadać naszemu han­
dlowi z Rosią formy stałe i racjonalne, a-nie 
ograniczać się do intratnych, ale doryw czych  
i nieuregulowanych stosunków przemytni­
czych.

W  tym ceiu należałoby za wzorem  Niem­
ców i AngliKÓw powołać do życia wszelkie 
konsorcja handlowe i przem ysłowe, dysponu­
jące dużym kapitałem, które powinmyby na 
wielką skalę wziąć udział w odbudowie sto­
sunków handlowych z Rosją w tych formach, 
w jakich się one obecnie odbywają. Za pod­
stawo i ośrodek teł akcji m ogłyby służyć Tar­
gi Wschodnie we Lw ow ie , które, majac o / 
wiele dogodniejsze warunki od Ta rgów  w  
Króiewcu, śmiało iść mogą z mmi w  zaw ody 
o pierwszeństwo na tereme, na którym  ona 
iuż dzięki zabfegiiwości i ruchliwości niemiec­
kich firm, przodujące zajęły stanowisko.

A. ClnfcelZim
1 w y p-oęr m od 1 '. b. m. M ićstw o wspaniałych a* 
ra.<cj\ W s7. s A ie  neiwyh t-.iclszc siły. Iro d t l-r j ,  7(JU. 
n - . a j ą  c i olśniewające. Lw ów  nie widział je~.z''za 
.ic podolfnegr. W  p ą tw  18. b. m. be eflc 7 n-A o nu tego 
i l .tmistrza BoIeslav a B o1 ry. Bilety wc;e.śniei do nabv- 

cia w  s .lej ie St, Gabryela, ul. Legionów  3. 66611

TYLKO KRAKÓW I TARNÓW CIĄGLE JESZCZE „NA LEW O".

Kraków, 17. sierpnia. prawo, gay zostają wyprzedzeń’, natoir/ast gdj 
Województwo krakowskie komunikuje: We- wyprzedzają dążących w tym samym kierunku,

dług rozporządzenia ministerialnego z 3 czerwca, winni zboczyć na lewe,
należy jechać prawą stroną drogi w Irerunkn ja - 1 Ruch w  miastach Krakowie i; Tarnowie odby- 
zdly i przy wymijaniu pojazdów lub zwierząt pę-1 wać się będzie nadał ,na lewo do czasu przeprowa­
dzonych lub idących przeciwnym, kierunku na- ćzenla koniecznych zmian technicznych celem 
leży usunąć się ze swymi pojazdami lub zwierzę- ( przystosowania łinij tramwajowych do ruchu po 

sji będzie bruździć, będzie towar niemiecki, i taimi na prawo. Również J&dacy winni zboczyć na i prawej stronie.
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Teatr świetlny
■»a p ł ą t K u  
(B. Sierpnia Trzy Ciotki Niezrównana pełń. hun.oru komedja 

W  głównej roli ulubiona artystka:

L O T T E  N E U M A N

lignin i f-bij P. K m m t i Syn pl. Kapitulny 1. 2.
il fiS81 u  ■ Pom*mo rekonstrukcji portalu, sprzedaż towarów 
II 'JllSttf • wełnianych i bawełnianych odbywa się wewnątrz

lokalu jak zwykle. 6661

Straszna katastrofa w  Panku.
BOM BA Z A E R O PLA N U  SPA D LA  NA T Ł U M , 7A3IJAJĄC 1 RANIĄC  60 O S0B .

przyczyn katastrofy i zażądało od odnośnych 
formacji szczegółow ego raportu w  tej spra­
wie

W arszawa, 17. sierpnia.
P. A. T. komunikuje: W  czasie u roczy- 

jtości sportowo - w ojskowej w  Pucku zda- 
zyła  się katastrofa, spowodowana wybuchom  
bomby. >

W edług doniesień dzienników gdańskich, 
aa placu lotniczym  zebrało się przeszło 800 
wrdzów. W ieczorem  nad morze wzniósł się 
iydr#plan, który miał rzucać do morza bom­
by. Jedna z tych bomb spadła jednak pomię- 
izy zebrana publiczność i według niestwier- 
Jzomycb jeszcze pogłosek, spowodowała 
imierć 10 osób, 50 zaś ciężej tub ’i;ej fcoraniłij 

M iristerstwo spraw wojsk, w ydelegow a-

SZCZEGÓŁY KATASTROFY,
Puck, 17. sierpnia.

O katastrofie w  Pucku donoszą jeszcze nastę­
pujące szczegóły: Katastrofa wydarzyła się wczo­
raj o godz. 6‘30 popol Lotnikowi, który tniał z 
hydropianu rzucić bomoę, wymKnęła się z rąK 
bomba i spadła na brzeg 1—2 m. od wody, na 
stojącą tam publiczność.

Z wojskowych 6 osób zabitych a 14 rannych, 
z osób cywilnych 3 zabite i 24 rannych. Część o-

i'o dziś jednego z oficerów  fachowców  celem sób rannych odwieziono do szpitala wojskowego, 
przeprowadzenia surowego śledztwa co do część zaś do szphala dra Wenzla. (PAT.)

K R O N I K A .
— o—

Lw ów , 18. sierpnia. | 

BANKNOTY 10.000-MARKOWE.

'Ministerstwo skarbu zarządziło druk nowego 
todzaju banknotów, mianowicie wartości 1C tys. 
marek. Zarządzenie to ma na celu ułatwienie obro 
tu pieniężnego. Druk nowych baliknotćw już się 
rozpoczął i będzie niebawem ukończony.

Będą one o jedną trzecią część mniejsze od 
Jotycliczasowych banknotów 1000-markowydi, ko 
loru piaszczystego. Rysunek przedstawia w dese- 
tiu 2 główki kobiece, zwrócone do siebie. Zasłu- 
fu.;e na uwagę, że nanknoty te całkowicie wyko- 

' *ane są w kraju. , ;

\J Lud m ra Bjned'ktow cza.

Góiftośłąskl układ amnestyjny. Z Warszawy 
(telefonuj? (m.): Z dniem 16 bm. weszła w  życie 
ustawa sejmowa o  ratyfikowaniu polsko-niemie­
ckiego układu amnestyjnego na górnośląskim ob­
szar/'1 nVłr:s.cytmvym z dnia 21 czerwca br.

Produkcja węgla na Górnym Śląsku w  ciągu 
p :trwszego półrocza r. b. wyniosła 16,184.605 ton. 
W  r. 1921 produkcja ta dała 13,831.733 ton, a w  
roku 1913 — 20j053.746 jon. W  porównaniu z r. ub. 
produkcja wzrosła o nieco więoej niż 14 proc,, a 
w  porównaniu z produkcją przedwojenną zmnieje 
szyła s;ę o przeszło 19 procent.

Synod ewangelicki. W  Warszawie rozpoczęły 
s;ę obrady Synodu Kośc oła ewangelickiego (late­
rańskiego) będącego obecnie najwyższą władzą 
us'awodawczą Rośćola tego w  Polsce. W  czasie 
obecnych obrad przyjdzie prawdopodobnie do dal­
szych starć na tle różney poglądów ewangelików 
Polaków i Niemców co do organizacji Kościoła e- 
wangiekekiego w  Polsce.

B W H H B B n n

Lwów, 13 sierpnia.

I.
Jedna z najsympatyczniejszych postaci nasze 

jo miasta, io artysta-malarz, uczestnik walk 1S63 
p. I udomir Benedykowicz.
Od pamiętnych owych chwil dziejowych, kie­

dy to garstce' marzycieli zdawało śię, iż pokonać 
zdoła wszechwładny jeszcze wówczas carat, mi­
nęło długich, często burzliwych lat pięćdziesiąt 
ośmi; bezwzględni pogromcy Polski truchleli o ca 
łość swych osób, otaczając się całą sforą tair.ych 
agentów i żandarmów, każdy swobodniejszy od­
ruch „kochanych4* poddanych tłumiąc krwawo, a 
jeden z tych, którzy stanęli kiedyś do walnej z ni­
mi rozprawy na śmierć i życie, acz'pozbawiony o- 
bu rąk, swobodnie chadzał sobie po świecie, zdo­
bywając miano zawołanego artysty.

Pogoda umysłu nie opuściła go i teraz, choć 
statystyka zalicza czcigodnego weterana już nie­
mal do najstarszych wiekiem mieszkańców miasta 
Lwowa. Swobodny i rozmowny, rad rozpoczyna 
pogawędkę z paniami i panienkami w  tramwa­
jach lub z inwalidami w  kioskach. Dla wszystkich 
grzeczny, przedstawia idealny typ dżenteimara 
dawnego autoramentu, dzisiaj spotykany niestety 
coraz rzadziej. Zapalony szachista, pilnie odwie­
dza kawiarnię, w której sam grywa i z uwag? ob 
serwuje posunięcia milczących zapaśników, a gdy 
gracz uczyni irafne pociągnięcie, uśm.ech łagodny

ożywia jego twarz, ozdobioną starannie utrzyma­
nym zarostem. W  rogatywce granatowej z srebr- 
nemi oficerskietni -naszywkami zwraca na siebie 
powszechną uwagę.

Interesuje się wszelkiemi przejawami życia, 
śledząc skrupulatnie ewolucję na polu literatury, 
nauki i sztuki, polityki i rozwoju ekonomicznego 
Polski.

Bóg pozwolił iru dożyć doby zmartwychwsta 
nia Ojczyzny, co nie wszystkich jego kolegów bro 
ni stało się udziałem, często też zachmurzy się, 
gdy troska o przyszłość państwa zagości do zac­
nego serca weterana. Że jednak wie ży g'ęboko 
w  dobre siły własnego społeczeństwa, a optymi­
zmu nie w yzbył się mimo przejść i ta v  lów  lylu, 
więc i mrok zasnuwa piękną twarz jego , o przej 
ściowo, na krótką chwilę, słowom zaś; „prawda 
panie, będzie dobrze14, towarzyszy już uśmiech 
zniewalający nawet najtwardszego pessymistę.

Stosunki rodzinne sprowadziły Benedyktowi- 
cza do Lwowa; na miesiące zimowe osiada przy 
synu —  inżynierze w  miejskim Zakładzie wodocią 
gowyim, towarzysząc codziennie wnuczce w wę-. 
drówce jej do szkoły; miesiące letnie spędza 
wśród ogrodów w gmachu fundacyjnym Domsa 
przy ulicy św. Teresy, gdzie w  poranki niedzielne 
rad przyjmuje znajomych i przyjaciół.

Dobrze mu tu w  tym zakątku zacisznym, ofia 
rowanym dziwnem zrządzeniem losu przez Niem­
ca, nic nie mającego wspólnego z literaturą, nau- 
ką 5 sztuką, nnlskim literatom, artystom i uczonvm

Z D N I .A .

LIST BO  PRZYJACIELA. '
Jestes tak blisko jednak tak daleko 
Jedna goazina drogi ileż znaczy, •
Jeśli dwa serca przedzielono rzeką 
Codziennych zajęć, twardych do rozpaczy

Kiedy wieczorem cień twój cicho kroczy 
Wśród lasów, w  którycń cicho jak w  kościele 
Chciałbym popatrzeć w twoje dobre oczy 
Dopowiedzieć ci wicie, tak wiele.

O tern jak resztę iluzji nu zdarto,
Jak się w serdecznej załamałem walce.
Żem stał się omal -wyświechtaną kartą,
Na któiej każdy kładzie swoje palce.

0  tem, jak straszne przechodziłem piekło, 
Rzucając w  błoto pióropusz i zbroję
1 jak mi serce przy końcu się wściekło,
Że dzisiaj bije tak liche jak twoje.

A z ust twych żadne nie padłoby ;lo co,
Bo zrozumiałbyś odczuciem miłości, 
żeśmy jak owe ooloki nad głowa 
Cząstką natury i chwilką wieczności.

Nenio.

Jednolite instrukcje służbowe na kolejach. Z
kół kolejowych dowiadujemy się, lże w  najbliższe* 
przyszłości będą obowiązywały na polskich (kole­
jach jednolite instrukcje służbowe. Wybitne siły 
fachowe naszego kolejnictwa obradowały w  osta­
tnich dr/ach nad ustaleniem tekstu tej insti ukeji. 
M (0 £ y  inne mii wejdzie w  Życie instrukcja karowa 
dalej wykonawcza dla ekspedycji towarowej i 
przepisy o postępowaniu z przesyłkami brakujące 
ni' i bezdowodowemi. Z dniem 1 sierpnia br. we­
szły już w  życie przepisy jednolite o pocłągacl 
dalekobieżnych i o przewozie przesyłek dkohnyeh 

! w  wagonach zbiorowych,
Na kolejach wązkotorowych. 'Ministerstwo 

'kolei żelaznych rozporządzeniem z dnia 9 sierpnia 
b. r zarządziło podwyższenie stawek towarowych 
na kolejach wązkotorowych z dniem T5 sieimiia 
b. r.

Przesyłki pączkowe do Łotwy. Z  W  arsrrwy
telefonują (m .): O a dnia 15 b. m. ustanowiono 
wzajemna wymianę paczek pocztowych między 
Polską a Łotwą. Dla obrotu pączkowego ze stro­
ny Polski wyznaczono urząd pocztowy WilnC, zaś 
ze strony Łotwy tuząd Pocztowy DźwińsK.

oi az zasłużonym a podupadłym obywatelom mia­
sta Lwowa.

Niemiecki napis, figurujący do niecą wna jesz­
cze na frontowei ścianie gmachu, zniknął obecnie, 
cnoć trafną byłoby rzeczą zachować go jako zna­
mienny rys epoki i człowieka, wmurowując po­
nadto bodaj skromną tablicę pamiątkową, na co 
Doms zasłużył so-bie bezsprzecznie.

Spotkałem Benedyktowirza przed kilku- dnia­
mi na stacji tramwajowej. Nadjeżdża wóz, wsia­
damy. Jakiś podporucznik wojsk polskich i pa­
nienka zrywają' się z ławek, by zrobić weterano­
wi rweisce. On dziękuje z uśmiechem eleganckim 
ukłonem,

— Właśnie dzis;aj skończyłem siedmdzicsia- 
ry ósmy rok życia —  odpowiada na moją uwagę.

— Jednak — przerywam — trzymamy się 
dzielnie...

— Tak, tak, panienki mówią o mnie: ten sym- - 
I>atyczny hiondyn podporucznik, bo ja panie je­
stem teraz blondynem.. Maluję akwarelę, cały ra­
nek szukaiem tabliczek porcelanowych do rozra­
biania fart... Studiuję właśnie dzieło francuskie o 
początkach cywilizacji, bardzo ciekawe...

Niestety zbliżył się kies mej jazdy. Wysia­
dłem z wozu, serdecznie żegnany przez artystę- 
weterana, a rozmowę z nim przygodną powtórzy 
łem w urywkach, już choćby ona bowiem charak­
teryzuje tak trafnie tę sympatyczną postać, czer- 
stwość fizyczną i świeżość umysłu Benedydaowl* 
cza.

Michał Rolte.



GAZETA PORANNA* Nr. ołCO

Z za kulis wesołej Warszawy.
GDZIE TK W I ŹRÓ D ŁO  W SZELKICH

Warszawa, 17. sierpnia. 1
Dalsze dochodzenie policyjne w  sprawie | 

nadużyć w  Banku Handlowym  ujawniło p rzy - i 
czyny tych nadużyć. Ź ród ła  złego tkw i w  pe­
wnej grupie ludzi, znanych na bruku w arszaw  
skim, którzy caie życ ie  nigdy nic nie robili, a 
jednak są bardzo bogaci. Pcdczas dochodzeń 
wszystkich wielkich nadużyć, bądź w  insty­
tucjach prywatnycłf, bądź w urzędach pań­
stw owych. końce mci zaw sze dochodziły do 
tej grupy ludzi. Ludźmi tymi są znani w  W a r­
szaw ie szulerzy karciani, zw iązani niejako w  
rodzaj stowarzyszenia. Polują oni na w szyst­
kich, kto zajmuje jakiekolw iek stanowisko bli­
skie kas, lub też mających w p ływ  na obroty 
kasowe. Słabi dają się wciągać, później giną 
marnie, tylko ta szajka nędzników ży je  sobie 
spokojnie i buja dalej, łow iąc coraz nowe o- 
f ia r y .

Do grupy tej należał także aresztowany 
w  związku z nadużyciami w  Banku Handlo­
wym  Jan W eiss, który przed trzema laty pył 
współwłaścicielem  klubu szulerów karcia­
nych przy ul. Hortensji. On p ierw szy z ow ej 
szajki dostał się dopiero pod klucz, mni są do­
tychczas nietykalni, mimo, że niejedno życ ie 
ludzkie mają na swoich sumieniach. Zażyw ają  
nawet powagi, mając licznych i ustosunkowa­
nych protektorów i umieją urabiać sobie przy 
chylną opinię,

Do tej właśnie szajki dostał się Rułski, 
w ciągn ięty przez W eissa i dlatego potrzebne 
mu b y ły  pieniądze, które zdobyw ał drogą 
malwersacji. Takich Rulskich jest jeszcze w  
W arszaw ie  dużo, k tórzy prędzej czy później 
los Rułskiego podzielić muszą. Inna rzecz, czy

DEFRAUDACJI I N AD U ŻYĆ .

w szyscy  Weissowie dostaną się pcd klucz. O- 
nl są zawsze sprytniejsi. To też przyjaciele 
W eissa opowiadają sobie w  W arszawie, że 
zgubiła go nieostrożność.

Kabaret, mający wkrótce powstać w  
W arszaw ie z in ic jatyw y W eissa,, do czego  
wciągnięto także Rułskiego, miał być dalszym 
ciągiem działalności tej szajki. A  projekty za­
krojone b y ły  bardzo szeroko:' 40 kucharzy, 
00 kelnerów miało obsługiwać gości Złożono 
już 360 ofert, a przy każdej ofercie 150.000 
mk. kaucji. I>ziś cała ta impreza do skutku nie 
dojdzie.

Szczęściem  dla Banku H andlow ego obie­
kty wartościowe, należące do W eissa, a obe­
cnie zaaresztowane, przedstawiają sobą po­
ważne sumy, które pokryw ają  znaczną część 
kw oty zdefraudowanej. Pow iadają, że brak 
do całkow itego pokrycia będzie tylko około 
50 milionów.

Charakterystyczną jest rzeczą, ze W eiss 
—  aresztowany podczas kolacji w  „Hotelu 
Francuskim1* w  K rakow ie —  miał w yrazić  
zdziwienie, d laczego tak postępują z nim, w te­
dy, gdy ma pokrycie na całą kw otę „n ieofi­
cjalnej pożyczki*.

P o  zaaresztowaniu proponował on zw ró ­
cić całą sumę Bankowi Handlowemu i to z 
procentami. Dyrektor Klarner ośw iadczy ł je ­
dnak kategorycznie, że będzie domagał się 
jak najsurowszego ukarania winnych defrau­
dacji.

W edle obiegających pogłosek, w ostatpiej 
chwili miano aresztować szereg osób z b liż­
szego otoczenia W eissa, m iędzy innymi jego
przyjaciółkę, ( - -

Zakaz pędzenia a’koho!u ze zboża. W  „Dz:en- 1  
triku Ustaw11 ogłoszono rozporządzenie, którego 
mocą ą>ędz,ent'e napojów wyskokowych z pszenicy, ■ 
żyta, jęczmienia, owsa i ich przetworów w  kam-! 
panji gorzehrczej 1922/23 r., po dzień 1 łipca 1923 
jest zakazane. Zakaz powyższy nie odnosi się do 
Jęczmień!'a browarnianego, przeznaczonego w yłą­
cznie do wyrobu piwa, tudzież do jęczmienia, prze 
znaczonego na wyrób słodu, który dodawać wol­
no do zacierów gorzelnianych w  maksymahtei ilo­
ści 3 proc. w  stosunku do płodów zacieranych w  
gorzelni

Odbudowa miasta. W  tych dniach do Ministra 
skarbu zgłosiła się delegacja miasta Janowa Lu­
belskiego, zniszczonego przez pożar. Delegacja 
prosiła ministra o pomoc w odbudowie miasta. Ży 
czeira nrasta Janowa zostały przez nrnistcrjum 
potraktowane przychylnie. Janów otrzyma 230 
tnliljonÓAY ni ar Cle kredytów budowlanych.

Skazanie szpiega. Warszawski1 sąd okręgowy 
rozważał w  tych dniacli proces Czecha, przeby­
wającego w  Polsce, Józefa SzmrekUgo i Z. Dei* 
telbauma. Szmrcke został aresztowany dma 15 
marca b. r. jako podejrzany o szp:egostwo na 
rzecz Czech, do czego namawiał także owego D., 
którego też aresztowano. P rzy  Szmreku znalezio­
no kompromitujące dokumenty. Deitelbaum przy­
znał się. że dnra 5 marca Szm. cfał mu 45.000 mk., 
lecz D. żądał jeszcze 1.000 koron czeskich, choć 
nie miał żadnych informacji i chcat tylko wyłu- 
d rć  pieniądze. (Proces odbył się przy drzwiach 
zamkniętych. Sąd skazał Szrnreketyo na 2 lata 
cięiżlćego więzienia, a Deitelbauma uwolnił. Pro­
kurator wystąpili z apelacją przeciw uwolnieniu.

Z uniwersytetu 5 politechniki. Naczelnik Pań­
stwa mianował postanowieniem z cmia 22 łipca 
b. prof. Instytutu technologicznego w  Charkowie 
dr. Czesława Paczyńskiego prof. zwyczajnym fi­
zyki w  politechnice lwowskiej, a prof. uniwersy­
tetu poznańskiego dr. J. Markowskiego prof. zw y­
czajnym anatom ji opisowej na uniwersytecie Jana 
Kazimierza w e Lwowie.

{— ) Nieudały zamach na starostę w Kałuszu.
W  nocy z 14 na 45 hm. jacyś „nieznani sprawcy11 
podrzucili pod mieszkanie kałusikiego starosty p. 
Madurowicza nabój dynamitowy o znacznej sile 
wybuchowej. Wskutek eksplozji naboju powyła- 
tywały ;z okien szyby oraz z irnuru odleciał tynk. 
Na szczęście w  ludziach nie było ofiar a starosta 
również w  tej chwil’ nie znajdował się w  mieszka­
niu. Miejscowa ludność jest faktem tym niezmier­
nie podenerwowana i domaga się pomocy 1'wow- 
sk:ej poheji, któraby wyśledziła sprawców czynu.

Pożar fabryki w Krakowie. OnegdaJ o godz.
10 wieczór zawezwano telefonicznie straż ognio­
wą na ul. Pędzi chów w  Krakowie, gdzie paliła się 
fabryka mydła Stanisława Rożnowskiego. Przed 
przybyciem straży pożarnej ogień objął całą fahry 
kę, której ratunek wobec olbrzymich rozmiarów 
ognia, był bardzo utrudniony. Również brak wody 
utrudniał akcję ratunkową. Późną nocą udało się 
pożar ugasić. Przyczyna pożaru nieznana.

Zmiana nazwiska. Województwo lwowskie
rozporz. z dnra 2 sierpnia udzieliło Zdzisławowi 
Julianowi, Alojzemu 3 im. Scłmefdrowi, synowi 
Alojzego i Klementyny, ur. w  Huczku 20 lipca 
1865 r. zezwolenia na zmianę nazwiska rodowego 
Schneider na nazwisko Sułeoki.

(— ) Śmiertelne ijrzejechanUe. Kierowca ciężą- •  
nowego samochodu nr. 592 przejechał wczoraj Jó­
zefę Tracz, zamieszkałą przy ul. Ruskiej, która 
przewieziona do szpitala w  IcSka godzin później 
wyzionęła ducha.

(— ) Ustłowane samobójstwo. Kazim. N. za­
mieszkała przy ul. Królewskiej 20 zażyła cnegdaj 
w  celu samobójczym truciznę na szczury. Po  w y ­
pompowaniu, de-natce (żołądka pozostawiono ją o- 
pieee domowej. *

(—-) Złodziei stu zegarków. W czoraj schwyta* 
no znanego na bruku lwowskWkfcjararikowca c 
nisława tBojciechowskiego, w  clrwffó gdy wycią­
gnął w  wozie tramwajowym KD Ohaimowii Baje­
rowi zegarek. Po długiem' zastanowieniu się zło­
czyńca przyznał się do sikradzenia tego zegarka. 
Jednakowoż policja koniecznie chce z  niego wydo­
być przyznanie się do popełnienia innych podo­
bnych kradzieży, których wedle obliczeń jednego 
7. wywiadowców ma on na sumieniu około stu. 
Liczba ta nie jest u niego wykftrczchią, gdyż w 
„faohu11 swym pracuje on zawodowo już od sze- 
regu lat.

{ — ) Czarna niewdzięczność męża. Maija Ko* 
no nerek a (1. 42) handlarka, zam, na Zamarstyno- 
wie, zobaczywszy, że męża jej biją na podwórzu 
pośpieszyła mu z pomocą, za co dostała od niego 
pchnięcie -nożem w  rękę. Ofiarę iirtęfżowskiego po* 
ozęstumku zaopatrzyło pogotowie ratunkowe.

'(—) Nieczyste sumienie. Wczoraj, podczas le­
gitymowania przez posterunkowego na uł. św. Sta­
nisława dwóch podejrzanych 'osobników, trzecii, 
stojący w  tej grupie, niejaki Arie Rosen, tak się 
tam przeraził, że rzucił na ziemię swoją legityma­
cję osobistą oraz rulon, zawierający 100 srebrnych 
jednokoronówek i ratował się ucieczką. Piemądza 
oraz legitymację zbiega, o nieczystem sum i en'g 
zdeponowano w  V. Komisariacie.

(—) iJdekła z narzeczonym 17 letnia Wład. 
Śmig. ze Stebnika koło Drohobycza i ukrywa się 
gdzieś w e Lwowie. Zrozpaczeni rodzice zwrócił! 
się dc pola cii z prośbą o odstawienie jej do domu.

(—) Poparzenie. Rudolf Mussakowski (1. 37) 
blacharz, z powodu eksplozji benzynowej lampy 
do lutowana, uległ ciężkiemu poparzeniu piersi i 
rąk. 'Pogotowie ratunkowa zaopatrzyło mu rany,

j i i f  -  i M
Toruń, 16. sierpnia.

„Słowo Pomorskie11 donosi: Pewnemu żebra­
kowi w Grudziądzu chciano dać zatrudnienie jako 
drwal. Żądał on 1000 mik. za godzinę i zaznaczył, 
że żebraniną „zarabia" 700—800 marek.

Przypuściwszy, że żebrak ów  — lojalnie prze­
strzegający ustawy o 8-godz innym dniu pracy. 
—  „zarab a11 w  ten sposób tylko przez 8 godzstrr

dziennie — otrzymujemy sumę 6400 mk’. zarobio' 
ną przez dzień, czyli na miesiąc 192.000 marek.

Czyż w  .takim razie słusznem jest twierdze­
nie, że urzędnicy nas! są dziadami?! Porówna­
niem takiem może się czuć dotknięty jedynie dziad, 
który „zarabia11 przecież o wiele więcej niżeli 
nasz urzędnik-głodomór.

największe czasopismo ekonomiczna w kraju wycho­
dzi 10. i 25. każdego miesiąca. Cena zeszytu 300 M k. 
prenumerata kwart. 1S0O Mk. — W  przygotowaniu 
dwą wielkie Numery Targowe wydać się mejące z o- 
kazyi II. Targów Wschodnich. Ogłoszenia we wszyst­
kich językach przyjmuje Adm. Gazety Bankowej we 

Lwowie, ul. Zim orowieza 5. T e l*  581.
Po otrzymaniu 150 Mk. to gotów ce lub znaczkach pocztowych wysyła sty 

egzem ila rz  okazowy pod opaską polneonri*

\
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Jp ln acr sowieccy szgiesoi! daiei.
ZA PO W IE D Ź  N O W EJ SE N SA C Y jN E J  AFERY SZPIEGOW SKIEJ.

(Telefonem od łasz ego korespondenta).

W arszawa, 18. sierpnia.

(m .) Kompromitacja, jaka spotkała _ d y ­
plomację sow jecką w  Polsce z  powodu ujęcia 
.a gorącym  uczynku szpiegowskim  przedsta- 
vieiela sow jetów  Filimonowa bynajmniej nie

powstrzymała hmych dyplomatów sowiec­
kich od roboty szpiegowskiej.

Jak donosi „Kurjer In fo rm acy jn yn ieba ­
wem będziemy mieli do czynienia z nowa a* 
ferą szpiegowską, której bohaterami są dy­
plomaci sowieccy w  Polsce.

TELEGRAMY.
KONFERENCJA MAŁEJ ENTENTY,

Wiedeń, 17. sierpnia. ;
Według informacji z Zagrzebia, na konferen­

cji marjenbadzkiej będzie omawiana również 
prawa stanowiska Maicj Ententy w  kwestji przy 
fccia Niemiec i W ęgier do Ligi Narodów. Ma być 
akże poruszona' sprawa wstąpienia Grecji do Ma- 
ej Ententy. Sprawy tej jednak nie uważają za a- 
.■tualiKi, wobec nieuregulowanych jeszcze we­
wnętrznych spraw Grecji. W  konferencji wezmą 
iciziat ze strony Rumunii Btatianu i Duca.

Oczekują też przybycia przedstawiciela Pol­
ski. W  kwestji tej „Agramer Tagblatt'1 powołuje 
uę na oświadczenie ministra Narutowicza wobec 
dziennikarzy, że przybędzie na tę konferencję. — 
IPAT.)

ESKADRA ANGIELSK A W  GDAŃSKU.
W arszawa, 17. sierpnia.

Angielski charge d‘affaires zaw iadom i! 
jasze Ministerstwo spraw zagranicznych, że 
łnia 7. września ma przybyć do Gdańska 
jierw sza  eskadra angielskich lekkich krążo­
wników w raz z czw artą fiotylą destroye- 
'ów . (P A T ).

W IĄ ZE K  STOW. POLSKlOri LEGJONISTÓW.
Warszawa, 17.- sierpnia.

■Dnia lb bm. odbyło się w  gmachu sejmowym 
posiedzenie? organizacyjne Związku Stowarzyszeń 
polskich Legionistów. Komitet ukonstytuował się 
, wybrał prezesem posła Jana Dębskiego, wice­
prezesami dra Karola Polakiewicza i posła Wasz­
kiewicza, sekretarzem Feliksa Gwiżdżą, a skarb­
nikiem Władysława Omieleckiego.

Następnie odbyły się obrady, na których po- 
Uanowiono zwołać ogólne zgromadzenie Legioni­
stów zamieszkałych w Warszawie i wojewódz­
twie warszawskiem na dzień 27 !*m. Podobne 
zgromadzenia mają się odbyć w  innycii woje­
wództwach.

Po zorganizowaniu Stowarzyszeń I egkmi- 
ttów w  poszczególnych woje wódzi- /ach. odbę­
dzie się w  Warszawie zjazd delegatów tych Sto­
warzyszeń w  terminie, który później pędzle poda­
ny do wiadomości. (PAT.)

„REPRESJE" NIEMIECKIE.
Wiedeń, 17. sierpnia.

„N. Fr. Presse“ donosi z Paryża:-W edle an­
gielskich informacji z Niemiec, niemiecki urząd 
paszportowy w  Karlsruhe miał odmówić udzielc- 
;; a w izy  około 5000 Francuzom na wyjazd z Nie­
moc. Według tej informacji, także banki niemie­
ckie nie chcą realizować czeków wystawionych 
>.v Alzacji. Ma to być odwet za wydalanie Niem­
ców z Alzacji. (PAT.)

KŁOPOTY KRÓLA JUGOSŁAWJI.
Belgrad, 17. sierpnia.

,.SiidsIavische Korrespondenz“ donosi: Skut- 
Fcm zaostrzenia się konfliktu między królem a 
A ęciem  Jerzym, zwołał król Radę nrnisłrów, w  
ikórci uczestniczyli wszyscy członkowie gabine- 
; i. W  konflikcie chodzi o różnice -.dań między 
: -óiem i Pasiczem z jednej strony a księciem Je- 

y:n . r̂uigiej strony oo do wysokości apanaży, 
bic-anycn przez ks. Jerzago. (PAT.)

M O NAR CH IŚC I ROS. SZUKAJĄ N O W E . 
G O  CARA.

. . .  , Berga, 17. sierpnia.
W  drugiej połowie września odbędzie się 

w Wiesbadenie konferencja monarchistów ro­
syjskich. Główmy przedmiot narad stanowić 
będzie sprawa pretensji wielkiego ks_ Cyryla  
do tronu carów. (A W ).

ROSJA NIE ZAKUPUJE WlfcCEJ ZBOŻA.
Moskwa, 17; sierpnia.

,yNarkoTWWnte^torgM wydal rozporządzenie, 
ażeby całe zakupione dla Rosji, a nie wwiezione 
jeszcze zboże, zostało sprzedane na rynku ilondyń 
skim. Dalszy zakup zboża, nie licząc wydanych 
już pozwoleń na sierpień, zostanie wstrzymane. —  
(A W .)

PRZESILENIE EKONOMICZNE W  CZECHO­
SŁOWACJI.

Praga, 17. sierpnia.
W  zakładach Witkówicktch, w  których zwol­

niono już 500 robotników, zapowiedziano dziś dal­
sze zwolnienie 1000 robotników.

Ogólna liczba bezrobotnych w  Czechosłowa­
cji wynosi 380.000. (PAT.)

KRÓL ANGIELSKI OSZCZĘDZA.
Londyn, 17. sierpnia.

Oszczędności wprowadzane we wszystkich 
dziedzinach angielskiego życia narodowego doty­
czą również dworu królewskiego. Król, który od 
początku wojny ograniczył wydatki, wyraził ży­
czenia wprowadzenia dalszych oszczędności w  
tym kierunku. (PAT.)

KATASTROFA PR ZY  BU D O W IE .
Berlin, 17. sierpnia.

Dzts przed południem zaw aliło się ruszto­
wanie, w iszące u szczytu sklepienia dworca 
Anhalckiego, na którym 2 robotników zaję­
tych było naprawą gzymsu. S robotników po­
niosło śmierć, 6 odniosło ciężkie ramy. (P A T ).

POGRZEB „KROLA“ PRASY.
Londyn, 17. sierpnia.

Dziś odbył się ' i pogrzeb IoVia Northcliffa 
przy udziale licznych tłumów publiczności.

Amerykanin o teatrze eurcpąjsk.
Lw ów , 18. sierpnia.

W ytnm y amerykański fmpresarjo teatralny 
Edgar Setwyn, powróciwszy do Ameryki z podró­
ży fachowej po Europie, wyraził się koresponden­
towi londyńskiego „Timesa" dość lekceważąco o 
stenie europejskich scen teatraibiycłi

Zdaniem Sełwyma, i pod względem teatru A- 
rrreryka wyprzedziła Europę. Sceny europejskie 
—  móv/il — cierpią na mszczącą je stagnację. Am 
w  Londynie, ani w  Paryżu, ani wreszcie w  Ber­
linie nie zdziaiano nic nowego-, nie znać tam żad­
nych nowych Idei. Te same stare, znane przedwo­
jennymi bywalcom teatralnym sztuczki (,,tricks“) 
są podawane hn obecnie zupełnie w  -taki sam spo­
sób.

Sełwyn nie ma tu na myślil opery, bo pod tym 
względem Ameryka dawno julż przewyższyła Eu­
ropę. Dzisiaj — twierdzi — Amerykanie przewyż­
szyli już Europę także pod względem dramatu po­
ważnego, komedii, a nawet farsy, w  której do nie­
dawna Francuzi byli jeszcze takimi! mistrzami.

Europie — mówi dalej — brak pisar-zów sce­
nicznych,. My, w  Ameryce, posiadamy z tuzin au­
torów, nfeprześdgnlętych przez żadnego z auto- 
rów europejskich. Wreszcie pos;adamy także ak­
torów zdolnych w  Fczibie dostatecznej. Nie za­
przeczam, że twarde szkoła, jakiej poddawać się 
mu,szą —  naprzykfad —  aktorzy angielscy, w pły­
wa dodatnio na stworzenie'' aktora przeciętnego 
choć jednak takie trenowanie daje doskonałość 
techniczna, to jednak nigdy nie może stworzyć 
z aktora średniej miary, aktora wybitnego.

Wkoncu Selwy,n wyraża przekonanie, że w  
niedalekiej przyszłości scetna amerykańska w y ­
wierać będzie wptyw znaczny na scenę europej­
ska W  swoim czasie Ameryka otrzymała idee 
z  Europy, teraz jednak uczenica przewyższyła 
nauczycielkę.

Amerykańska karjera.
Lw ów , 13 sierpnia.

Do Londynu przybył obecnie jeden z 
najbogatszych kapitalistów dzisiejszej A m e­
ryki mr. Samuel Insull. Przed  45 laty był 
młodziutki naówczas .Sam służącym b a ro ­
w ym  w  pewnym  banku w  Londynie. W  r. 
1881 udał się do Am eryki i wydoskonalił się 
tam w stenografji. W krótce potem został u- 
rzędnikiem w  fabryce Edisona, a gdy pozna­
no jego wielkie zdolności, w zią ł go Tomasz 
Edison za sw ego sekretarza. Odtąd datuje 
się jego karjera. Z czasem wprowadza w y ­
nalazki Edisona na całym św iecie i zostaje 
dyrektorem  założonej przdz siebie General 
Electric Company. Dziś jest mr. Samuel Insull 
dolarowym  muKiniiljonerem i prezydentem 
największego tow arzystw a elektrycznego w  
świecie.

Bilet tramwajowy od jutra 50 MM.
L w ów , 18. sierpnia.

(— ) Na wczorajszem  posiedzeniu 'Rady 
miejskiej podw yższono św iatło elektryczne o 
50 procent, a bilety tram wajowe o 20 procent. 
Wnioski te wchodzą w  życie z dniem 19. b. m. 
—  od tego też dnip ceny biletów tramwajo­
wych wynoszą: Bilet w  godzinach porannych 
t. j. do g. pół do 8 rano i dla w ojskowych (nie

o ficerów ) 40 mk., bilet zw ycz. 50 mk.,.z prze­
siadaniem .70 mk., na dw orzec kolejow y 80 
mk., karta miesięczna do dowolnej ilości jaz­
dy 4500 mk., do dwuraz. jazdy 2250 mk(, szkol 
na zw yk ła  500 mk., z przesiadaniem 600 m k„ 
magistracka 1000 mk., 10 sztuk biletów abo 
namentowych 450 marek.

W ilno, 17, sierpnia.
Związek fabrykantów tytoniowych wobec 

wprowadzenia monopolu tytoniowego na Wileń­
szczyźnie, zlożyl za pośrednictwem Iżby skarbo­
wej memo-rjał do Ministra skarbu, w  którym pro­
si o zachowanie dotychczasowej odrębności doty­
czącej wyrobów 1 sprzedaży wyrobów tytonio­
wych aż do dnia i stycznia 1923.

Memorjał powyższy motywuje dyzyderaty 
fabrykantów posiadaniem na składzie znaczne) 
ilości gotowych opakowań oraz fabrykatów. Je­
dnocześnie fabrykanci tytoniowi' proszą' o  pozwo­
lenie sprzedaży swych wyrobów poza granicami 
ziemi wileńskiej. (A W  A

i
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OJCIEC I BRACIA  KOCHANKAM I TRZECH NIELETNICH D ZIEW CZĄT .

W iedeń, w  sierpniu, 
/“słotnie potworna zbrodnia przeciw  oby­

czajności została odkryta w  tych dniach przez 
■policję wiedeńską; tak potworna, że wprost 
w ie rzy ć  się nie chce, aby mógł ją popełnić 
człow iek  dzisiejszy, ży ją cy  w  św iecie cyw ili­
zowanym , zbrodnia, rzucająca bardzo ponure 
św iatło na stosunki rodzinne w  pewnych war­
stwach dzisiejszego społeczeństwa.

Oto w  tych dniach wniosła do policji p. 
M arta S. skargę na sw ego męża, b. policjanta 
w e W rocław iu , obecnie znajdującego się w  
służbie państwowej w  Wiedniu, A lfreda S. 
.Człowiek ten zgwałcił i zrobił swemi ko­
chankami przez szereg lat swe trzy córki w  
wieku łat 1, 14 i 19,

Nie dość na tem. Potw orny teu ojciec 
zmusił taKże sw ych  synów, piętnastoletniego 
Alfreda i jedenastoletniego Franciszka do ka­
zirodczych stosunków z rodzone mi siostrami.
Stosunek ten ojca i synów  z córkami w zg lęd ­
nie siostrami trwał przez szereg lat i b y łby  
trwał m oże jeszcze i dłużej, gdyby  nie oko­
liczność, ż:e 19-letnia Gertruda znalazła się w  
odmiennym stanie.

W ów cza s  dopiero zdradziła tajemnicę 
matce o tych potwornych stosunkach, dotych ­
czas nic niewiedzącej, ta zaś ze sw ej strony 
zaw iadom iła o  zbrodniczym  występku męża 
policję. Podczas przesłuchania na policji
w szyscy  oskarżeni przyznali się do wm y.

Paryż, w  sierpniu. 
W e francuskiej miejscowości Monilles zdarzył 

sfę przed kilku dniami straszny wypadek. Czter­
nastoletni Jean Beuna zabił swego ojca ciosem 
noża w gardło

Józef Beuna, 39-Ietni malarz pokojowy żył w  
wiecznej niezgodzie ze swoją o 5 lat młodszą żo­
ną. Kłótnie i bijatyki były na porządku dziennym 
\ w  atmosferze tej, płonącej wiecznie nienawiści, 
wzrastało ich jedyne dziecko.

Patrząc na Izy i rozpacz matki, chłopak po­
czął również nienawidzieć ojca i już jako kilkulet­
ni wyrostek zaciskał drobne pięści i groził ojcu, 
że zabije go, skoro dorośnie.

„ Przed miesiącem pani Beuna nie mogąc znieść 
dłużej postępowania męża, uciekła z domu wraz z 
synem. Schronienia udzielił obojgu znajomy ich 
lerzy Picque, robotnik w fabryce czekolady. Lecz

po tygodniu już odszukaj) Beuna kryjówkę zbie­
gów i co wieczora przychodził pod dom starając 
się zobaczyć żonę i namówić ją do powrotu.

Przed kilku dniami znów spacerował przed 
domkiem Picque‘a, a ujrzawszy przez ckno żonę, 
starał się wśród przekleństw wyłamać drzwi i 
wejść do sieni. Nagle otwarto drzwi i w tej chwili 
rozległ się głośny krzyk prze-rażenia. Oto 14-iecih 
Jean zadał cjcu cios nożem w gardło tak silny, 2e 
nieszczęśliwy padł, brocząc krwią i za chwilę wy­
zionął ducha

Aresztowano w  tej cfrwiJi chłopaka i ira.kę. 
Miody przestępca zeznał wśród łez, że już od da­
wna nosił ślę z planem zamordowania o;ea, t ie 
n.t gąc dłużej żyć w  tych warunkach i nie mając 
sii patrzeć na ustawiczną męczariię ukocha; cj 
maiki. ■

Weso'y poradnik.
Kto nie wierzy, ten niech kupi sobie „Zasady 

kulturalnych form towarzyskich" wydane nakła­
dem Związków polskiej młodzieży w  Krakowie 
(ul. Krupnicza 29).

Ograniczymy się do paru dosłownych cytat z 
tego poradnika. A więc:

„Stan ustępów w  jakimś domu jest najlepszem 
świadectwem kuituiralności jego mieszkańców. 
Dlatego jak bez żadnej żenady możesz i w  potrze­
bie powinieneś zapytać się, gdzie są te ubikacje, 
iak w razie, gdybyś nie wiedział iak się tarn za­
chować, zapytaj się raczej niżbyś miał w czemś 
uchybić...“ (str. 20).

„W  rozmowie z królem należy używać tytu­
łu: Najjaśniejszy Panie i Królu nasz!" (str. 34. Ad 
notam: poradnik ten wyszedł z druku \v r. 1922).

„Gdy staniesz na ulicy, to stój prosto i nie za­
kładaj nóg jednej na drugą. Gdy muzyka gra r:a 
ulicy, nie skacz przed muzykantami i nie gwiżdż" 
(str. 52).

„Nie kichaj na talerz",(str. 68).
„Nie wylewaj reszty zupy z talerza na łyżkę, 

cem mniej nie wylizuj językiem talerza * (str. 69).
„Serweta służy tylko do obcierania ust, nie 

zaś do obcierania potu i czyszczenia nosa" (str. 
71).

„Tancerce nie dmuchaj podczas tańca w  
twarz" (str. 95).

Niemniej książka cała ma tendencję bardzo 
poczciwą i kto np. ulega wadom wytkniętym w  
powyższych cytatach, ternu książka ta rnoże od­
dać rzetelną korzyść.

fliaraia ® srtai? i
Lwów, 18 sierpnia, 

w szyscy kupcy posiadający obecnie konce­
sję na sprzedaż spirytualji zostali powiadomieni 
przez władzę skarbową, że cd Nowego Roku 
wszelkie dotychczasowe koncesje będą podzielo­
ne na uprawniające do sprzedaży wyłącznie hur- 
townej lub'wyłącznie detaiłicznej.

Skutkiem tego wiele poważnych i wyrobio­
nych firm kupieckich, które na zasadzie dawnych 
koncesji prowadziły handel hurtowny i detaliczny, 
musi obecnie albo rezygnować z połowy swej 
działalności, albo też wyjednywać nowe koncesje, 
co napotyka na .poważne trudności.

1 MINIATURY.

Człowiek z kupśecScem rrrwem
Wszedł do redakcji ostrożnie jak kot na po- 

deszwącn i zbliżywszy się do seicretarki zapytał 
tajemniczym głosem:

—  Czy mógłbym pomówić z panem referen­
tem od spraw karawaniarskich.?

'Panna Stasia najpierw wzdrygnęła się, potem 
przeżegnała się, a potem wskazała na umie.

—  Panie redaktorze dobrodzieju — rzek 
zwracając się do mnie —  ja potrzeouję maleńkie, 
informacji... możemy wszyscy zarobić...

—  Przepraszam, godność pańska?
— Kucykiewicz, Kajetan Kucykiewicz, dyspo­

nent domu handlowego „Omnipotens".
—  Bardzo ładnie. Co pan sobie winszuje?
— Panie redaktorze dobrodzieju, czy to praw 

da z tem krematorium., że mają umrzyków palić?
—  Snuje się coś takiego.
— Czy to będzie gminne krematorjum, czj 

prywatna spóika?
—  Gminne. A o cóż panu chodzi?
—  Chciałem się podać o dostawę drzewa do 

tego interesu. Przecie oni parę siągów dziennie 
będą potrzebowali. A  mam suche osikowe drze­
wo. Pan wie, że osikowe ma najwięcej kalorji. Ale 
jak to magistrat urządza to ja się tam nie do­
pcham. Oni mają swoje, bukowe. Szkoda z mojem 
drzewem, to taki nieboszczyk raz — dwa bvłby 
gotów. Chyba... chyba....

—  Co chyba?
— Chyba żebyście panowie napisali, że bu­

czyna do tego celu się nie nadaje.
—  Pan, zdaje sfę, niemasz pojęcia o organiza­

cji i przepisach krernatoryjnych?
— Przyznam się, że nie bardzo.
— A  widzi pan! W  krem a tor jury są także 3 

klasy pogrzebowe. Nieboszczyka pierwszej klasy 
spala s:ę drzewem hebanowem. Ma pan takie?

— Nie.
—  Do druigiej klasy jest potrzebne drzewa 

cedrowe. Ma pan?
—  Ni*
— ó w  trzeciej klasie palą polanami cypry­

sowemu Pan o tem nie w iedział’
—  Jak Boga m ego... nie.
—  W ięc pocóż się pan porywa do interesu, <i 

którem pan niema pojęcia!
—  E, to może pan żartuje tylko.
— Spytaj się pan Obirka. On organizuje kre« 

matorjum i on panu to samo powtórzy.
— Obirka znam.
—  No więc. Poco pan nas uącuudzt, zamiast 

się udać od razu do źródła
Dysponent „Omnipotensu" spoglądał jeszcze 

podejrzliwie i z bardzo niezdecydowaną miną wy* 
niósł się za drzw< Br

OOCZlĆW J

m

tiai sluwit

Następująco ceny wytyczne są wyznaczone 
przez komisję badania cen dla zakładów fryzjer­
skich na miesiąc sierpień 1922: Golenie 120 mk, 
golenie i czesanie 160 mk., strzyżenie włosów 240 
mk., strzyżenie włosów na jeża 320 mk., strzyże­
nie włosów maszynką (00) 160 mk., strzyżenie 
brody nożyczkami 240 mk., Tymczasem Urząd 
Zgromadzenia fryzjerów i perukarzy we Lwowie 
podał do wiadomości, że od 15 Iipca br. obowią­
zują we wszystkich zakładach fryzjerskich ceny 
następujące: Golenie 150 mk., golenie i czesanie 
200 mk., strzyżenie włosów 300 mk., strzyżenie 
włosów na jeża 350 mk., strzyżenie włosów ma­
szynką (00) 200 mk. i strzyżenie brody nożyczka­
mi 300 mk.

Wskutek tego podwójnego cennika powstało 
zamieszanie i nie wiadomo, które ceny są obowią­
zujące. Dotyczące władze powinne to jak najry­
chlej rozstrzygnąć.

Pa* z  zarostom.

IB S

UD3*y,.. pod b e îsn m
Podczas gdy Europa środkowa nie zaznała v» 

tym roku prawdziwego lata, Europa południowa 
uskarża się na upały nie do zniesienia. Co ciekaw­
sze jednak, to fakt, ie  nawet najdalej .posunięte 
punkty na północy, na przylądku Nordcap, o tocz o 
nym z trzech stron przez ocean Lodowaty, pano­
wały — jak pisze dziennik sztokholmski „Politi- 
ken“ —  upały wprost podzwrotnikowe.

'W Tromsoe pokazywał termometr w  ciągi 
sześciu ostatnich tygodni od 35 do 45 stopni Cel­
sjusza nad zerem i nawet w  nocy nie spadał poni­
żej 24 stowni. Nieprzyzwyczajeni do takich upa­
łów  mieszkańcy nie mogli wprost w  dzień praco­
wać. Zbioru siana dokonywano w  nocy przy świj 
tSe słońca, świecącego tam o tej porze roku1 i o p(V 
nocy, a mnóstwo osób rozchorowało się z niezwj 
kłego gorąca.

OFIARNOŚĆ.'
D la  chorej staruszki S . K. Dr. H. 100 

Mk., P. B. 500 Mk.
D la  Inwalidów . Pozostałość przy llk w ld a *  

c j l  Gospody przy ul. Zamarstynowskiej 2620 Mk. 
(20 czeskich koronjr
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OJCZYZNA TEGO ORKANU JEST ARCHIPELAG FILIPIŃSKI.

Lwów, 13 sierpnia.
W  związku ze straszną katastrofą tajfunów®, 

Ictóra zniszczyła miasto Swatau i pozbawiła życia 
50.000 ludzi, pewien dziennikarz angielski zamiesz 
ęza opis środków", podejmowanych przeciwko taj- 
iu/nowi w okolicach Hong-Kongn

Niebezpieczne te cyklony, szalejące od czerw 
ca do listopada, biorą początek w Luzon, najwięk­
szej wyspie archipelagu Filipińskiego. Gdy dzien­
niki podają wiadomość o wybuchu tajfuna, każdy 
zwraca uwagą na sygnały I znaki ostrzegawcze, 
dawane przez rząd w  rozmaitych punktach zagro­
żonych miejscowości. Czerwony stożek oznacza, 
te  punkt środkowy burzy oddalony jest o 200 mil, 
czarny stożek, że przestrzeń jest mniejszą i że bu 
rza się zbliża. Gdy grzmi wielka armata, wiedzą, 
że miasto znajduje się w niebezpieczeństwie. 
W szyscy , właściciele domów otrzymują wskazów 
ki: Zamykają mocno drzwi i okiennice i miasto 
nabiera wyglądu oblężonej twierdzy. W  poicie 
wszystko gotowe jest na przyjęcie burzy. Wielkie

okręty stoją pod parą gotowe w każdej chwili do 
odpłynięcia w  bezpieczne miejsca. Hoiowce cią­
gną długie szeregi barek do miejsc, zabezpieczo­
nych od tajfuna. Tam ściśnięte, jak sardynki w pu­
delku, czekają na przejście orkanu. Miasto, port i 
mieszkańcy są w  stanie silnego naprężenia.

Nadzieja na ocalenie miesza się z oczekiwa­
niem rzeczy najgorszych. W  takiej sytuacji ludzie 
znajdują się czasami dwa razy w tygodniu. Wiele 
dni trwający, niemożliwy do zniesienia upał bywa 
zwiastunem niebezpiecznego orkanu.

Po przejściu tajfuna następuje tydzień ulew­
nych deszczów, o jakich my w  naszych okolicach 
nie mamy nawet wyobrażenia. Port wyglądający 
zazwyczaj jak gładkie zwierciadło, burzy się i pie 
ni. Odnosi się wrażenie, że jest to morze naszych 
sfer i że pachnie ozonem. Jest to tylko urojenie. 
Bo na Dalekim Wschodzie -nad wodą wisi zawsze 
ciężka wilgoć, a morze ni;, ma orzeźwiające, świe­
żości sfer północnych

Z  tea t ' Ó W - Komunikaty.

Belmonte, odzyskawszy przytomność, wrócił, bez 
względu na opór władz, na arenę i zabił tam jesz. 
Cze dwa. byki.

Była to —  jak dodaje korespondent — najsem 
sacyjniejsza walka, jaką kedykolwlek widziane 
na arenie.

Dz‘ś premjera „ósmej żony Sinobrodego" w
Teatrze Nowości. Sztuka otrzyma pierwszorzędną 
obsadę w której obok reżysera Kasińskiego wiel­
kie pole do popsu ma jeden z najdzielniejszych 
naszych artystów p. Justjan, ulubieniec publiczno­
ści lwowskiej, który tak chlubnie zapisał s;ę w pa­
mięci szeregiem świetnych kreacji w ubiegłym s-e- 
Eone.

Pierwszy występ Brydzińsldego, znakomitego 
artysty warszawskiego Teatru Polskiego odbędzie 
Elę w  sobotę w  głośnej sztuce Andrejewa p. t. 
„Ten którego biją po twarzy". Sztukę reżyserował 
Kazimiera Okornicki, który w łożył w  ąią wiele 
pomysłowości i pracy. Brydziński jest wprost nie­
oceniony W' roi? clowna. Po premierze warszaw­
skiej jeden z krytyków tak pisał w  „Rzeczypo­
spolitej": Brydziński stanowi jedną z najciekaw­
szych jednostek aktorskich. Jest to wielka indywi­
dualność, na wskróś oryginalna, nie općrająca się 
na żadnych wzorach, krocząca swojenni wlasnemi 
drogami według własnych koncepcji. Grę jego ce­
chuje genialne ujęce, głębokie przemyślenie i sza­
lona wprost łatwość w  nagłych przeskokach z je­
dnego nastroju w  drugi". Świetny artysta w  sztu­
ce Andrejewa grał w  Warszawie bTzko 50 razy 
zawsze ściągając tłumy publiczności. Prócz Bry- 
dzińskiego grają pip.: dyr. Czarnowski, Szkudelski, 
Lochman, B: elecki, Pel ńskl, Samowskh Dębicka, 
IWiland, MaTnowska itd. Dekorację cyrku projek­
tował art. malarz Z. Balk, wykonali ją Balk i P o  
IHyński. Wszystkie kasy teatralne rozpoczęty już 
sprzedaż biletów.

Pożegnalny występ Solsktej-GrosseroweJ i 
Wysockiej odbędzie się dz:ś, to jest w piątek w  
Teatrze Wielkim w  „Pelikanie".

Przed sezonem operowym. iP. Franciszek 
Bchutz, który z ogromnem powodzeniem debiu­
tował jako Walenty w  „Fauście" oraz p. M. Tę­
cza rowska, która jako Ułryka w  „Balu masko­
wym" odniosła nćzw ykty sukces na naszej sce­
nie, zostali zaangażoAvan? do opery lwowskiej. 
Prócz nich w  skład personalni naszej opery wej- 
jz e też. tenor liryczny p. Marian Klemens Kwiat­
kowski, który na audycji ogólnie się podobał. P. 
rfornicz nadal pozostaje we Lwowie. — Do opery 
Poznańskiej zaangażował dyr. Stermicz p. Jadwi­
gę. Fomtanównę i młodego barytona p. Plucińskie­
go W ' operze krakowskiej debiutuje w  jesieni p. 
D b lówn1 a n dto nowa siła operowa, p. L° 
>zek Reychan, który w  ubiegłym sezonie święcił 
riuufy w Preszburgu, podpisał kontrakt do ope-
:y i cło we j (Yolksoper) w Wiedniu.

M ałe C .tlosseutti pod dyrekcją Ludw ikow ski°g "  
•«a yóska 14. — Codziennie przedstaw ien ie o 8 wf-cz.
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Na n-gl Dom Techników we Lwowie. Ogólne
zainteresowanie wśród lwowskiej publiczności bu­
dzi Wielka zabawa ogrodowa w  Brzuchowićach 
w sobotę dnia 19 bm., z której dochód przeznaczo­
ny jest na budowę Ii-go Domu Techników we 
Lwowie. Ufając, iże specjalny poc;ąg odwiezie ją 
w  nocy w  powrotem do Lwowa, wielu kupuje już 
naprzód bilety w  lokalu Komitetu przy ul. Leona 
Sapiehy 55 w  godz. od 9— 13.

Wielki festyn popołudniowy i wieczorna za­
bawa kostjumowa odbędzie się w  niedzielę dnia 
20 sierpma b. r. w  Parku Zabawowym w  Brzu- 
chow:cach. W 'ele atrakcji, wypożyczalira kostiu­
mów na m iejscu. Do dyspozycji gości pociąg po­
wrotny do Lw ow a o godz. 12-tej w  nocy. Czysty 
dochód przeznaczony jest na rzecz biednej mło­
dzieży lwowskich szkół średnich.

Festyn na dochód budowy kośc oła w  Lewan- 
dówce odbedze s:ę w  niedzielę dnia 20 s'erpn'a 
b. r. w  lesie Bialohorskim (po lewej stronie toru 
kolejowego przestrzeni' kraikowslćej). Początek o 
godz 2.30 pop. B le ty  wejścia po 100 mk„ dla 
dzieci 50 mk. Muzyka kolejowa.

Kto wynalazł n:nnlograf?
Do wynalazku kinematografu, który tyle przy­

jemności, pożytku, szczęścia, a także i tragedjł 
przysporzy! ludzkości, roszczą solić pretensje na­
rody. Niepodobna jest ściśle określić, kto był w ła­
ściwym wynalazcą.

Amerykanie przypisują, pierwsze prace na tym 
polu Edwardowi Muybrfdge, który od 1872 roku 
zajmował się fotografią ruchomą za pomocą dwu­
dziestu czterech ciemni, umieszczonych jedna za 
drugą. Ten system ulepszony zosta! przez Ed:sona.

1 Aglicy zaś nie uznają ani Edisona ani Muy- 
bridge. Dla nich wynalazcą kinematografu jest 
Freisc Greene, londyński fotograf, który robił 
zdjęc'ą ruchome na żelatynie od r. 1889.

Francuzi mają swoich słynnych brąęi Lumie- 
re, którym przypisują ten wynalazek. Znalazło 
się niemało innych rzekomych wynalazców, jak 
nip. dwaj Grecy, bracia Mynas. którzy najzwy­
czajniej w świecie eksploatowali wynalazek Ed:- 
sona, gdyż znakomity Amerykanin nie postarał 
się o opatentowanie swych odkryć.

TJI GI PASZPORTOWE DLA UCZESTNIKÓW II 
TARGÓW WSCHODNICH.

Ministerstwo spraw zagranicznych wydało 
polecenie wszystkim placówkom konsularnym, by 
wylegitymowanym uczestnikom 11 Targów 
Wschodnich, uidzeiały w izy za opłatą zniżoną o 
75 proc. do jednej czwartej wysokości opłaty za 
wizę zwyczajną.

Co do ulg kolejowych, interwencja minister­
stwa spraw zagranicznych w  ministerstwie kolei 
żelaznych nie odniosła skutku i min. kolei żelaz­
nych odnośną prośbę Targów załatwiło odmownie 
z uwagi na okoliczność, że taryfy kolejowe, 
zwłaszcza osobowe, w  Polsce są w stosunku do 

( taryf zagranicznych niezmiernie niskie, tak że 
| trudno przypuszczać, aby względy taryfowe mo­
gły wpłynąć na zmniejszenie frekwencji gości na 

I Targach.
Sytuacja powyższa w  ostatnich dniach uległa 

[ o tyle zmianie, że w międzyczasie taryla koleje- 
' wa od 1 września 1922 ma pójść w  górę a Targi 
lwowskie zyskały nowy dowód życzliwego po­
parcia ze strony zagranicznych władz państwo­
wych, gdyż rumuńskie ministerstwo kolei przy­
znało uczestnikom ich 33 proc. zniżkę na kolejach 
rumuńskich.

HANDEL Z ROSJA A ZŁOTO.
Środkiem płatniczym jakiego najczęściej uŻy 

wąja obecnie kupcy sowjeccy, jest złoto. Handel 
zamienny na skóry i szczecinę prowadzony jest w 
znacznie mniejszym stopniu. W  związku z tran- 

j sakcjami na granicy Rosji, pojawiła się tam znacz­
na liczba osób nieokreślonego zajęcia, które w y ku 
pują masowo złoto u kupców. Istnieją poszlaki, że 
z feto to wywożone jest w  znacznych ilościach do 
Niemiec. Władze graniczne przedsięwzięły odpo­
wiednie kroki zaradcze, jakkolwiek walka w tym 
kierunku jest ogromnie utrudniona.

PRODUKCJA ROPY W  RUMUNJI.
Produkcja nafty w  Rumiunjji według danych 

u r z ę d o w y c h  wynosiła w  1921 r. 1,161 165 ton (w 
1920 r. 1,034.000 ton)

fS w s a
W a ln i  i  m a r t w a .

Lwówr. 16 sierpnia.
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Wytrwały torreador.
Z Limy, stolicy Peru, donoszą do londyńskie­

go „Timesa", że podczas walki byków na tamtej­
szej aenle, torreador Belmonte był trzykrotnie u- 
derzony rogami przez rozjuszonych byków, czwar 
ty zaś byk przewróci go na z ćmię tak silnie, że 
nieprzytomnego torreadora wyniesiono z areny.

Pomimo to, choć poraniony w  twarz i w rękę,
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Uczta skazańców przed straceniem.
Bezpośrednio po deserze czekało ich elektryczne krzesło.

po 9 minutach.
Ostatnie cygaro i lody. — Śmierć

Nowy Jork, w sierpniu.
Saito Taizo, 23-letni Japończyk, który zamor­

dował Mitara Yasia Harę w lutym w Nowym Jor 
ku, był gościem,' na kolacji, jaka urządził Peter Nun 
ziata, lat -19. morderca prof. W. Kołowa z Woo- 
dlawn. Obaj następnie zostali straceni na krześle 
eiektrycznem.

Ostatnią wieczerzę sprawia skazańcom stan, 
bez względu na to, co zażądają. Nunziata jednak 
uparł się przy teni, że zapłaci koiację za siebie i za 
swego towarzysza śmierci z drobnych oszczędno­
ści, złożonych u przełożonego więzienia.

Nunziata kazał sobie podać befsztyk, przysma

żonę kartufk i kawę. Taizo zażądał tego samego 
i prosił, jeśli możliwe, o lody 1 cygaro.

Ostatnie godziny skazańcy spędzili na modli­
twie. „Pragnąłbym żyć“ , powiedział Taizo, „ale 
skoro nie mogę, umrę jak chrześcijanin

Nunziata pierwszy poszedł na krzesło. „Bądź 
zdrów", powiedział, wychodząc do celi śmierci. 
Taizo odpowiedział:

— Bądź zdrów, ja idę zaraz za tobą.
Nunziata uznany został za zmarłego w 8 mi­

nut po przywiązaniu go do krzesła. Japończyk 
wszedł pewnym krokiem do celi śmierci w  dwie 
minuty potem, a w niecałe 9 minut już nie żył.
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7450— 7600*— -- ' —

2-ri) 7350 - 7500*— «.• --
7350— 7500*—

7 — 8*— —  •--
6 - 7*— --
5 - - 6*—

57-0(1 62*00 — •--
54*00 59*00

3 1 0 - 340*— --•—
220— 240 — —  W

> « » •  —’ 10 — 13 -- • —
5 — 6 -

555— 575*— —̂ --
—*— — ’--
— — — *— --*—

D ew izy
(

%3500—  34500—
590— 6 2 0 -- ------
I8 7 5 -- 1475— --•---

220— 240 — 2 3 5 -
5 25 6 25 —

- 1 0 0*13
7 — 8 — -

80— 90
—̂• •- —. •—

,450— 7550— — ■—
310— 340*- __

5 8 -- 6 4 * - — •—
560 — 580*- — ■—

— •— ■W*-
-- ' —m

2600— 2800*- — •—
— >—.

Korony norweski* — — •—
Marki fińskie — —  — — *—
Floreny holenderski a — *—  — — ‘—

¥R. Rąta bankowa.
Stopo eskontowa P. K. K. P. 7 prc.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE,

Lwów, 17. sierpnia.
Na targu akcji haussa. /- .
Chodorowskie zyskały tysiąc punktów przy 

obrocie 1500 sztuk i zakończyły .kursem 5500, w 
Krakowie 4500.

Oikosy zyskały tysiąc czterysta punktów i 
zakończyły kursem 8050.

Parowozy zyskały około sto punktów, waha­
ły się pomiędzy 1450 a 1500 i ustaliły się przy 
kursie 1475, w  Krakowie 1550 do 1650.

Polska Nafta u nas 2225, w  Warszawie 2225 
d o 2300.

Pezety awansowały na 1000.
W  akcjach bankowych skromne obroty w a- 

kcjach Banku Przemysłowego po 550.
W  walutach haussa trwa w  dalszym c :ą g m
Praga z 230 awansowała na 235, w Krakowie 

230 do 240, w  Warszawie 237 i pół.
Nowy Jork u nas 7450, w  Warszawie 7675 

do 7775
Londyn zrobiono 33 700, w  Warszawie 34150 

do 34800.
Bruksela 578, w  Warszawie 580 do 583.
Budapeszt siiiniejszy 5*75.
Berlin słabszy z 7‘60 spadł na 7l40, w Krako­

wie 7‘40 do 7*50, w  Warszawie 7‘25 do 7‘30. 
Wiedeń obniżył się na O‘U ‘25, w Krakowie i/w 
Warszawie OTO i pół do 0‘ 11‘25.

Tendencja silnie zwyżkowa, usposobienie 
bardzo ożywione.

Z GIEŁDY NIEOFICJALNEJ.
Lwów, 18. sierpnia. ,

WczoTaj dzień cały na dolary formalna haus­
sa, cena ich podniosła się o 300 do 350 punktów. 
Stosownie też i inne waluty Na marki niemieckie 
tendencja zniżkowa, od rana spadły one o 60 do- 
70 punktów.

Dolary amerykańskie 7600 do 7640, jedynki i 
dwójki 7500 do 7540, dolary kanadyjskie 7450 do 
7460, jedynki i dwójki 7350 do 7360, marki niern. 
7‘60 do 7*80, setki 7‘50 do 770, drobne 7‘40 do 7‘50, 
leje 54 do 56, drobne 53 do 54, czeskie korony 205 
do 210, drobne 200 do 202, austr. f.ysiaczki now. 
em. 600 do 650, austr. tys. star. em. 1600 do 1650, 
setki now em. 60 do 65, setki star. em. 160 do 165, 
50-koT. 35 do 45, 20~koronówki 20 do 28, 10-kor. 
12 do 14, jedynki i dwójki 0*40 do 0‘50, austr. stem 
pk>wane 14 do 14 i pół, austriackie przekazy 13 i1 
pół do 13 i trzy  czwarte, ruble pięciosetki 1‘40 do 
1‘60, setki 1‘40 do 1*50, 25-rub. 1*35 do P45, 10-rub. 
1*30 do 1‘40, reszta drobnych 0‘80 do. 0‘90. dum- 
skie tysiączki 25 do 35, 250-rub. 15 do 20. karbo­
wańce 1 do 3, brywny 4 do 8, franki franc. 580 do 
590, funty szterl. 30.000 do 31.000, franki szwajcar­
skie 120 do 13C0.

Złoto: 20-koronówki 27.500 do 28.000, 20-fran 
kówki 26500 do 27.000, 20-markówki 26600 do 
30.000, funty szterl. 36500 do 27000, 10-rublówki 
32500 do 33500, dolary 750 do 780

Srebro: korony 600 do 610, 5-koronówki 3050 
do 3080, floreny 1520 do 1550, ruble 2440 do 2450. 
kopiejki 13 do 14, dolary amerykańskie 5850 d.r 
5900, połówki i ćwiartki 5600 do 5700, dolary ka­
nadyjskie 5500 do 5600, drobne 5400 do 5450, leje 
600 do 610.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 17. sierpn a 

(PAT.) Transakcje. Akcje: Bank MaloiCiski 
725, Bank Związk. Spóf. Zarobkowych 2100, PeJ- 
skie Tow. handlowe 900, Zieleniewski 6700, W ar­
szawska spółka budowy par. 1650, Cegielski 4400, 
Trzebinia fabryka maszyn 2150, Zakł. ammi. Po­
cisk 900, Siersza górn. 13500, Tepege 750, Krakus 
2500, Fabryka raf. Chodorów 4500. —  Walmy: 
Dolary St. Zjedn. 7600, franki franc. >2'50, franki 
szwajcarskie 1490, marki niemieckie ' ‘50, korony 
austriackie 0*10 i trzy czwarte, korony c_< kie 240

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 18. sierpnia, 

(m.) Na wczorajszej warszawskiej giełdzie o- 
ficjalnej waluty mocno, za wyjątkiem marki nie­
mieckiej. Akcje mocno, przy końcu słabiej.

Na giełdzie nieoficjalnej pod wpły ve:n wia­
domości z Gdańska, że na tamtejszej giełdzie do­
lar doszedł do 1050, wybuchła formalna par.ika.

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Warszawa, 17. sierpnia. 

(PAT.) Transakcje. Obligacje: 7 proc. obły; 
Starachowice 100, 4 proc. pożyczka premiowa 
1560, 4 proc. list. zast. Banku Kred. (mk.) 55' <5, 
Waluty: Dolary Stanów Zjed. 7670, dolary kana- 
dyjskie 7500, franki belgijiskie 582, marki niemie­
ckie 7‘65. — Czeki: na Belgję 580, Berlin 7‘30i 
Gdańsk 7‘27 i pół, Londyn 34150, Nowy jork 7675t 
Paryż 610, Szwajcaria 1485, Wiedeń 1P25, Praga 
237"50.

DEWIZY ZURYCHSKIE.
burych, 17. sierpnia. 

(PAT.) Początkowe: Berlin 0*51, Holandia 
204‘05, Nowy Jork 525‘25, Londyn 23‘49, Paryż 
43‘40, Mediolan 23*60, Praga 15*50, Budapeszt 0'34 
i pół. Zagrzeb 1 '55 i pół, Warszawa 0W  i pół, W ie­
deń 0*0 sieam ósmych, austr. stempl. 0*01 i jedna 
ósma, Sofja 3*00.

Zurych, 17. sierpnia. 
(PA T .) Końcowe. Berlin 0*49, Holandja 204*40, 

Nowy Jork 524*75, Lóndyn 23*49, Paryż 41*85, Me­
diolan 23*65, Madryt 82*30, Bruksela 39*45, Kopen­
haga 113*50, Sztokholm. 138*40, Chrystiania 91'00, 
Buenos Aires 191‘Q5c Praga 15*30, Budapeszt 0'33t 
Zagrzeb 1*52 i pół, Warszawa 0*07, Wiedeń 0 0 
siedm ósmych, austr. stempl. 0*0 siedm ósmych, 
Sofja 3*00,

W O JS K O W Y  TYD Z IE Ń  S P O R T O W Y  
0 . K. X. W  PR Z E M YŚ LU .

(Depesza własna ..Gazety Porannej**).
Przeńiyśł, 18. sierpnia

W ojskow y Tydzień sportowy 0 ;. K. w 
Przemyślu kończy się w sobotę. W  odbytym  
w czoraj biegu myśliwskim (ciąg dalszy) star­
tow ało 11 koni. 1) Ppor. Szumski, 20 p. u!, 
(st. kl. gniada ..Baśka"); 2) Mjr. Hackbeilt 6 
p. sap. (st, w. s iw y „H etm an "); 3) Ppor. Ku­
lesza, 22 p, ul. (st. w. gniady ,,As“ ).

1. P O L S K I L O T  O KRĘŻNY.
Jak już donieśliśmy, dnia 10. września 

b. r. odbędzie się 1. polski !c* ■ '. ; r 'u v  - ,u:- 
har Im. M, S. Wojsk., na pr- W ars-'
w a  —- L w ó w  —  Kraków  ' ,



Nr- 6460 „GAZETA PORANNA* 8tr. f f .  \
śzaw a (1300 kim.). Są to zaw ody dla dyplo­
m owanych pilotów  polskich na maszynach 
lotniczych kl. C (lotnictwo siln ikowe). Osta­
tecznym właścicielem  puharu staje się orga­
nizacja lotnicza, której przedstaw iciele w  cią­
gu 3 lat z rzędu zw yc ięży li w  zawodach. Na­
zwisko każdorazow ego zw yc ię zcy  zostaje w y  
ryte na puharze. Po za  puharem 'M S. W ojsk, 
ofiarowały nagrody miasta: W arszaw a, P o ­
znań, K raków  i L w ó w  (ten ostatni p ierw sze­
mu na przestrzeni W arszaw a  —  L w ó w ).

Organizacyjną stronę zaw odów  objęła 
Kom. Sportowa Aeroklubu R. P. (Sekretariat 
W arszaw a, A leje U jazdowskie 37 m. 9),

Zaw oay  rozpoczną się 10. września o go ­
dzinie 6 rano, tak, że  w e  L w o w ie  pierwsze 
aparaty spodziewane są m iędzy 8--9 g. K aż­
dy z uczestników ląduje po drodze w e L w o  
wie, K rakow ie i Poznaniu, gdzie na lotnisKu 
otrzvmuje w izę  od komisarza sportowego.

W Y Ś C IG I KONNE W  PIOTRKOW IE.
'Dzięki pracy i nie oglądaniu się na kosz­

ta „Piotrkowskiego To  w popierania hodowli 
koni", w yścig i piotrkowskie mają już ustalo­
ną sławę. Obecnie, w  dniach 13., 15. i 17. b. 
m., odbyły się tam w yścig i, do których zg ło ­
szono zgórą 100 koni. L  wybitniejszych sta­
jen polskich bierze w  wyścigach udział staj­
nia dzikowska, Tarnowskich Z jeźdźców -i 
gentelm. zanotować trzeba mjr. Rommla i A r - 1 
tura Tarnowskiego. Jeździ szczególnie dużo 
oficerów . Naturalnie czynnym jest i totaliza­
tor, który przy  udziale liczny m pobliskiej Ł o ­
dzi, operuje wcale poważmemi sumami.

REGATY W  BYD G O SZCZY .
Na odbytych dnia 15. sierpnia regatach 

w  B ydgoszczy  zw yc ięs tw o  odniosło B ydgo­
skie To w . W ioślarskie. Drugie miejsce uzy­
skało W:arszawsKie T ow . W ioślarskie.

P IŁ K A  N O Ż N A .*  
K O M U N IK A T  L . O . Z. P . N .

Kolegium Sędziów wyznacza następują­
cych sędziów' na prowadzenie zaw odów  ioot- 
ballow ych:

20, sierpnia. P rzem yśl: Makkabi —  P o ­
lonia p. D. Schargel.

20, sieSpma. Tarnopol: Hasmonea —  Je 
huda, p. Klonik.

20. sierpnia. S try j: Hakoah —  Pogoń, p. 
N. Schargel.

Równocześnie ^awiadam ia się, że dnia 
20. sierpnia o godzinie 10 przed południem od­
będzie się w  kawiarni Szkockiej posiedzenie 
komisji dyscyplinarnej Kolegjum sędziów.

W  W iln ie:
W . K- S, Wilno —  STRZELEC 3:1.

Mistrz W ilna poniósł klęskę, w ystąp iw ­
szy  ze zbyt w ielką iloScitt graczy  rezerw o­
wych, ' :

M i m  i m m
w oprawach a g i .„w . su*
pełni* be*r*»b.ii. w  Admi- 
nisĆ-acyi Lwów, Sokola 4 OGŁOSZENIA m u  u  r a i

o t w a r t y  e p ł y  d z ie ń  
do godsiay 7 -m o j w io 
■»>r »  boa p t a i r f . i n o

P O S A D Y  I  P R A € S

M a g is ter  fa rm a c ji p rszu k u je  posady. Łaskawe spło­
szenia pod „M A G IS T E R " do Adm inislrarji. 5535

W ytw orn a, .m łoda wyształcona pani, poszukują m.ejsca 
sekretarki lub bib liotekarki w  zamożnym domu na 
w s i Łaskawa o ferty : Lw ów , Zybltkiewicza 3, Pp. Ta- 
bińscy dla R. Steckiej. oS39

b iu ro  N iem ezyn ow sk ie i, Lw ów . p lac A k ad em ick i 3, 
poleca i umieszcza nauczycielki, instruktorów, Fran­
cuski, Niemki, bony Polki, nianie, służące dr wszyst­
kiego, kucharki, kucharzy, lokai, rozm aitą służbą, o f i­
cjalistów  'jospodarizych, iasowych, leśniczego z w yr­
ażą szkołą las ową. 5514

M A S ZYN Y  do pisania wszystkiet. systemów nawet zni­
szczone, kupuje i ołaci najwyższa ceny FE L iK S  LIT- 
^ IN, specjalny Zakład mecit. dla napraw maszyn do 
pisania, Lw ów , ul. św. Michała S. (Boczna K  ściuszki).

6663

Ia l o n  m a h o n i o w y , sypialnia mahoniowa, garni­
tury klubowa, garnitury kancelaryjne, szafy, kanapy 
do spania, serwantki, dywan rerski 2 X 3 , porcelana 
do sprzedania po cenach okazyjnych w  Hali Aukcyj­
nej, Lw ów , Akademicka 3, I. piętro. d6ó4

fływa„ _n  perski bardzo ładny sprzedam tanio: Niemczy- 
nowska, plac Akademicki 3. 5532

W illa  9 pokoi, 2 kuchnie, 2 łazienki, stajnia, wozownia, 
Łrzy czwarte m orga sadu, sprzedam, oglądać od 3— ó. 
W ierrbow a  i, obok Targów  Wschodnich, koniec św. 
Zofii. ' 5328

Włyóskle kamienie, maszyny, turbiny, transm isje, pasy, 
motory ropne, lokomobiłe, gatr/ po cenach konkuren­
cyjnych poleca „P ilo t" , Lw ów , Batorego 4. 3381

Kasę wertheim ow ką Nr. 3 dobrze utrzymaną kupi fa­
bryka „D ^b", l w ó w , Łyczaaow sKa 27. c>486

ZGaJBSOW © —  Z N A L B Z B O N d

U n iew ażn ia  się zgubiona dokumenty w ojskow e na na­
zw isko por- w rez. H eftera Izydora. 5533

jjg M E E SZK A N IA , L O K A L B , S K L E P Y

j) la  2 uczenie pokój i w ik t za wiktuały. Zielona 54, 1. 
I. piętro, drzw i 4. 550/

Urzędnik naftowy poszukuje pokoju n. śliw ie z osob­
nym wejściem w  okolicy śródmieścia. Zgłoszenia pi d 
„Doktór p raw " przyjmuje Adm inistracja G azet, P o ­
rannej. 5517

fiO S S f 11171

N ćg ro g ra fię  i Planodruki wykonuje Zakład Craficzny 
U. ia, SyKstuska 10. 5516

CtP chce poznać przyszłość, zdobyć po wodzeni ? Od 
11— 3. Stryjska 46, parter (w  ogrodzie). 5527

Iw o n icz  pensjonat .U stron ie " p. T eodcrow iczow ej o-I 
tw arty do k-ńca września, pokój z utrzymaniem >'000 
Mk. d ii noia. ' 6579

T ry e ry  młyńskie, łuszczarkl „Ru*", aspiratory, oraz 
wszelkie mazzyny i przy ery m iń sk ie  p o le c i „R t l l-  
Indu stria * S. A  Lw ów , l-redry 9, te:cfon 6“3. D - 
stawa natychmiastowa ze składów we Lwow ie. 6498

Kapelusze i woale żałobne poleca Topolnieka, Koper­
nika 1. 5148

Ryn/anÓW -Zdrćj. Pokoje  z peneyenatem. Csnr bąrdzo 
przystępna. Zgłoszenia M. Zmarzowa. Rymanów-Zdrój.

5178

B ie lizn ę  > ęską, damską, pościelową, przyjmuje do szy- 
c a  srwainia, Teatyński 1 A. 5258

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych
P iw  b> *skunJ- szPi4- p °w> Lwów.
O0S e t 9 «8 S «A v (9 IB  m  S ło w a c k ie g o 4, nap.g!. poczty. 

L e c z e n i a  l a m p ą  K w a r c o w ą .  55Ó8

Obiady dom ow e na zamówienie, dla inteligencji, ulica 
Sz-pena 4, II. piętro, na praw o. 5536

S liitk i druciane dla ogrodzeń domostw, will, cgr dow ' 
placów tannisowych, echronns dla fabryk, na okrato- 
wania okien, poleca najtaniej fabryka .D ru t", Lwów, 
Zamarstynowska. K róla Jana III. 5. 553 L

Lokomobile, Kotły parowe
nows I używane ruchome 1 leżąc?

we w szystiich  żąaanych wielkościach, dalej 
M aszyn y  pE iow e, rezerw u ary , ogn isk a  s i U- 
sztami -chodowem l, żelazne kominy, maszy­
ny do obróbki drzewa, kom pletne urządzenia 

fa b ry k  etc.
ARTHUR LGÊ EHSTEIH. Ref. Cesel&Bliaff 

EsrEn SI. N&lzstr. sS.
Adr. telegr. Dalotra Berlin. 6600 

- -  Dzielni zastępcy poszukiwani. —
Odsorzsdawcom wysoki rabat.

n a s z p k !  de spajania
- A - I O J L s *  

L w ó w ,  « 1 .  1 1 , S j
F i l ja :  u l . '  S y K s t t i s K a  3 .

MattriUy budowlane
dostarcza Biuro handlowe ssso

TAB£«52Ji CZEKO fiSK IlfiO
W E  L W © S S ? S E , 8JL. W A Ł Ó W ; 1.  U l .

Pryw. Gimnaziun żańskid z praw. publ. 
im. Ad. Plinklnsicm w  \ C H

poszukujs wykwaHfiknuranego

Kierownika
Zgłmenia onfblslc nrs Lwowie, piątek 
godz. S—7 ul. Gródecka II, ii. p. u. Pp.

NaCtlt. 5530

Inżynier budowy ma- 
jo sryn rolni- 
. czych, oraz 

kół i wozów z kflkulet. praktyką war­
sztatową zrgran*cą i w  kra jtt pJ^SZtl- 
k u j e  t j j d o o w I n d n l Y i i  p o s a d y .

Łaskawe zgłoszenia jub : G/PB. 1218 „lnżynisr" 
RU00ŁF MOSSSE, O farszaw , PSarm łkowsk j 124.

Zdolnego pomssai&a
handlowego bufetowe*

Ipierwsz rjedna sita facha—a) przyjrnie natychmiast fir­
ma „Z A K O P A N E *  Lwów, Akademicka 24. 6652

Specjalista chorób skórnych i  wenerycznych

O!1 I  sekunaarjusz szpita a v/ied. i
i> O ’ « ■ # *  iR Ł r  lwowskiego ordynują od 8 — 9, 

12— 1 i 3— 6, Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej). 5396

i m l l H e r s s I I k
ordynuje w S i ^ 3 ó ? “ 2 :  p p s jf u 1. K o n a c s k t e g o  9. 

P r z y j m u j e  o d  9 - 1 8  i  o d  3 — 6 .  5463

Biuro W
W. TISGER 5451

U tó w , t tUyuamanna S
dostarcza węgiel górnośląski i krajo­
wy jąkoteż koks z pierwszorzędnych ko­
palń po cenach konkurencyjnych DGSliWR ffClllŁ

DO SPBZEDASMIBII
6-cio m orgowy kompleks dla 
celów  kolejowych z torem 
przemysłowym. Bliższe wia­
domości, T „w . Ake „Rekla­
ma Polska", Lw ów , Roma* 

Bowicza 10. 5518

C Z A S  &
O ̂  aa O w iś  p r z e d p ła t ą ^
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Lwpws i ła Fabryka Papy Dach owej 
' A s f a l t u  e . t . c .

Dostarcza po cenach fabrycznych doborową

P A P Ę  < i a o ł i o w ą
^przedwojennej jakości F4LY (TY izolacyjne 
'•do fur.aamentów, tS S F S L Y , Y E f^ , L A K  

D A t r ^ W Y ,  K A R B O L IM E U M  etc. 
Jako specyalwość wyrabiamy praktyczny 

materjał do krycia dachów

, T  £  R  E  X  I  T “
Zastępuje gont, blachę, aachówkę i jest w ce­

nią o w ie le  tańszy. 5537
O f e r t y  i  w z o r y  n a  t ą d a n i o .

L w ó w l
Sykstuska ?5.

Z a ja d y  m^ch. osflsw, że l i mef
„P  O D O L. E “

w  Tarnopolu dostarcza, natychmiast 
1 maszynę parową ? — lJ H F  _,Twerdy*
1 pompę parową „W orthington*
1 pompę i arową do kv .śnego zacieru
2 pompy rotacyjne do słodkiego zacieru
1 pompę w -dną do ruchu parow ego 60 hi. nagoczinę
1 pompę centrifugalną
2 clił dniki spirytusu o miedzianych wnętrzach 
1 piu zkę do ziemniaków z elewatorem
1 parnik .H enzego*
2 rozdrabiacze
1 zbiornik spirytusu 170 hi. pojemności ,
1 m otor benzynowy 16 H P
1 kadź zacisrną 60 hl. pojemności
1 motor ropow y 13 H P . 6659

ira
w i e J s L s h i e  3 - a
i artykuły techn, polec: ta­
nio W EN m . *  Lwów. Ur& 
decka I. 36. Tel, 737. 5419

BizJS ObBWiB
czyści i odnawia nieszkodliwy i wyuróbowany

BEAŁOBLYSK"
(SĘT Wszędzie do nalłycial

Główny skład w jst'łkow y: 108i 5
G A L E M "  Lwów, Piekarska 53

IW R Y
M ATERACE, K O C E , F '  DU­
SZKI, POSŻ.EW K1, PRZEŚCIE­
RADŁA. S iE N N IK I — poleca 
oraz przerabia pościel najtaniej

f i a z i n i e r z  S K i b i ń s ń  :
Lwów, Kopernika 4 . h Ę m iW  tl3BlltS P JlaPUmf.

65 9

kinra Centralne

„Dewaśtis"
Naturalna woda s td ow a  pierwszorzędnej jakości (a la 
Gieohubler). Wysyła i dostarcz Zarząd źródła L lic  w aj- 

tis* w  Pacykowie pod Stanisławowam. 5353

A C E L E 1
P ierw szej Pu lskie5 Fabryki Face li

a „PODKOWA11 W SOSNOWCU H 
nie ustępują najlepszym zagranicznym. I

I ” C E N Y KO NKURENCYJNE. 6 .4 1

Izba P/acoOw cto
w przemyśle naftowym w BitKowie zamierza 

wybudować w bieżącym roku

1-no P rzęsło
na Bystrzycy nadwernlańsklel

O  r o z p i ę t o ś c i  2 4  m e t r y .

Uprasza się c wniesienie oferty na wyko­
nanie tej roboty pod adresem Izba Pracodaw­
ców w Bitkowie obok Nadwórnej. 6628

Budowa reszty przęseł w przyszłym roku.

U  P i  ■

Ccmpagnie Generale Transatlantiuue
W A R S Z A W A  

ulica Królawska Mr. 27.
A D R E S  T E L E G R A F IC Z N Y : 

. T F I A N B A T P O L ^ .
RtiwnB S zo so w a  95. 
B ara n ow icza  C i o s a m  143-

Największe Towarzystwo na świecie, 1 20  " fta S fty c h  fł^ fO lÓ W , które zawierają 1 ,0 3 8 -4 5 3  łO fl (jeden j^j
milion trzydzieści ośm tysięcy, czterysta pięćdziesiąt ośm ton).

3 wygody: pasażerów naszych z Małopolski wschód, otworzyliśmy
D O liA l ł l lw L )  oddział -w o  L w o w i e  p r a s y  u -  G - r ó a e c H i e j  i .  8 3 ,

Towarzystwo nasze posiada bezpośrednią komunikację pocztowa między

H avre*m  a  N o w y m  Jo rH le m , Sf. f ia z s ir e ’m  a  K iSsa  i  M e k s y k ie m .
Odjazdy do Stanów Zjednoczonych odbywają się co 3 dni z portów naszych.

Wszelkie informacje w sprawie wyjazdu do Ara?eri?ki pó fftocn e l, do
KubSf i Meksyku udziela biuro nasze bezpłatnie. Wszyscy pasażerowie 
t. zw. „propaidów*1 naszych z Małopolski wschód, proszeni są o zgłaszanie 
5531 siQ po informacje do oddzału naszego we Lwowie.

Cena do Nowego Jorku ze Lwowa 114 dolarów.
i';::.-' ^  *y. v A W.yT-«1 • ••  ̂ 4

l *  aktem S p ółk i (H i* . J r a i * u . S ok oła  4, . Odpow. redaktor: MAR JAN MACHALSKI


